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Kraków 16 lutego.

Rozpraw a budżetowa w Sejmie nie obeszła się 
oczywiście bez ruskiego epizodu. Otworzył go nie­
uchronny Dr K o ro l, który długo opowiadał o 
krzyw dach i uciskach ruskiego narodu w Galicyi, 
nie wyjaśnił jednak , k tóra  to ruska narodowość 
je s t tak krzywdzona. Nie chcemy bowiem przy­
puszczać, aby p. Korol do tego stopnia sprzenie­
w ierzył się swoim zasadom , żeby występował 
w obronie odrębności narodowej Rusinów, która, 
ja k  wiadomo, według niego nie istnieje. D r Korol 
należy do tych polityków, którzy Rusinów g a li­
cyjskich uw ażają za część składow ą rosyjskiego 
narodu, a  język  ruski za nieudolny dyalekt, n ie­
godzien literackiego rozwoju. Z tąd wynika, że ru­
skie szkoły, ruskie gim nazya, ruska mowa w są­
dzie i urzędzie są dla p. Korola anom alią, nie­
spraw iedliw ością, poprostu polską intrygą. Nie 
u lega wątpliwości, że przez popieranie ruskiej idei 
narodowej w Galicyi dzieje się p. Korolowi i jego 
przyjaciołom politycznym wielka k rzy w d a; z dru­
giej jednak  strony nie powinni oni zapominać, że 
w najbliższem sąsiedztw ie naszej prowincyi znajdą 
z najw iększą łatw ością doskonałe zaspokojenie 
swoich pragnień. W Galicyi będzie stronnictwo 
p. Korola zawsze niezadowolone, a  niezadowolenie 
to wzmagać się musi w miarę postępów i zdoby­
czy ruskiej narodowości. Byłoby nawet źle, gdyby 
ten stan  rzeczy miał się zmienić i gdyby która 
kolw iek część programu p. Korola m iała się urze­
czywistnić. Dlatego w yrzekania i opozycya na­
szych unifikatorów są  dla nas nieomylną w ska­
zów ką, że spraw y ruskie idą dobremi drogami i 
że polityka ruska rządu i Sejmu je s t rozumna 
i konsekwentna. Jeżeli jednak  w alka żółkiewskie 
go Don Kiszota z fonetycznym wiatrakiem  jest 
tylko śm ieszna , to występy publiczne p. Romań­
czuka robią coraz smutniejsze wrażenie. — Była 
chwila, kiedy można było mniemać, że p. Romań 
czuk, stojąc na czele narodowego ruskiego stron­
nictwa, zerwie stanowczo z elementami moskalo- 
filskiem i, a  wyjaśniwszy w ten sposób sytuacyę, 
stworzy rzeczywiście „nową e rę11 dla galicyjskiej 
Rusi. P rędko jednak  się okazało, że nie dorósł 
on do stanowiska, na jakiem  go okoliczności po­
staw iły. Pom ijam y już fakt, że organ p. Romań 
czuka w najczulszej zgodzie z H ałyczaninem  nie 
pomija żadnej sposobności, aby otwarcie i zjadli­
wie aderzać na Polaków ; pomijamy dwuznaczne 
jego postępowanie w Radzie państw a, ale w Sej 
mie krajow ym , gdzie je s t najw łaściwsze pole do 
praktycznego zastosowania programu pojednania 
obu narodowości, p. Romańczuk konsekwentnie i 
w ytrw ale w ystępował jako  czynnik ujemny.

W 0 8 tatniem swem przemówieniu uderzył on na 
wszystko — na rząd, na Sejm, na nową większość 
R ady państwa, a  przedewszystkiem na Polaków. 
Rząd nie dotrzym ał swych obietnic, polski szlachcic 
upokarza ruskiego chłopa, koalicya jest anty 
słow iańska —  oto polityczna mądrość p. Rom ań­
czuka, oto głębokie sentencye, przez niego w y­
głoszone. Umie on tylko krytykow ać i narzekać, 
a zapomina, że właśnie jego działalność najsu­
rowszej powinna uledz krytyce. Z jego dawnego 
programu nic już nie zostało. „Mrzonki pojedna 
n iau poszły w zapomnienie, a główny reprezentant 
„nowej e ry “ gotów jest w każdej chwili wycią­
gnąć dłoń braterską do moskalofilów, pod pozo 
rem, że ten sojusz jest tylko połączeniem dwóch 
stronnictw. P. Romańczuk rozmyślnie ignoruje 
takt, że te stronnictwa są właściwie odrębnemi 
narodowościami, które nietylko nie m ają wspólnych

ideałów, ale zw alczają się wzajemnie, że to stron 
mctwo, dla którego on ma teraz przyjazne uśmiechy, 
neguje istnienie jego  narodu. Sądzimy, że tak 
zwana „nowa era“ nie jest zam kniętą, ale to pe 
wna, że era p. Romańczuka je s t skończona i że 
naród ruski musi się oglądnąć za innymi przy­
wódcami. W ejście p. Barwińskiego do Sejmu było 
wśród tych okoliczności podwójnie pożądane. Jest 
to człowiek politycznie uczciwy i, ja k  dotychczas, 
zasadniczy. W przekonaniu, że atmosfera klubu 
ruskiego nie wywrze na p. Barwińskiego tego de 
moralizującego wpływu, co na innych ruskich po 
słów, wierzymy, że wytrwa on przy swym pro­
gram ie i że działalność jego w Sejmie będzie ró­
wnie dodatnia, ja k  w Radzie państwa i tych ru 
skich Stowarzyszeniach, których był członkiem i 
kierownikiem. Główna jednak  trudność w tern po­
lega, że nie wiadomo, czy p. Barwiński znajdzie 
w Sejmie, czy nawet po za Sejmem dość żywiołów, 
któreby mogły i zechciały zgrupować się około 
niego i zapewniły mu w ten sposób trw ałą pod 
stawę polityczną. W obecnym składzie klubu 
ruskiego prawie nie widzimy osobistości, któreby mo­
gły pretendować do poważnego ich traktow ania; nie 
widzimy tam ani dodatniego programu, ani j a ­
snych przekonań. Bezpłodne, dziecinne i nieszczere 
narzekania stanowią całą działalność zarówno pp. 
Korola i Antoniewicza, jak  i p. Romańczuka. Są 
to politycy bez żadnego horyzontu i bez jutra. 
Podejmowanie z nimi jak iejś a k c y i. politycznej 
byłoby ze strony Polaków, że użyjemy słów p. 
Korola, łapaniem się na piękne słówka.

Przegląd polityczny.

Dzienniki niemieckie przepełnione są szczegó­
łami nowej rozmowy cesarza W ilhelma II o sp ra­
wach wewnętrznej polityki podczas środowego 

.obiadu u prezydenta ministrów hr. Eulenburga.
I Cesarz poruszał znowu kwestye handlowo-polity- 
czne; omawiał zwłaszcza sprawę taryfy stopnio­
wanej i wyraził swoje zdanie, że utrzymanie jej 
wogóle okaże się zbyteczne w razie w yzyskania 
na w iększą skalę transportów drogami wodnemi 
i budowy sieci kanałów w całych Niemczech. 
Cesarz rozmawiał dalej z wieloma deputowanymi 
a między innymi i z hr. Kanitzem o kw estyach 
rolniczych i walutowych, zaznaczył mianowicie 
trudności tych ostatnich, wyraził przekonanie, że 
parlam ent uchwali trak tat handlowy niemiećko- 
rosyjski i ośw iadczył, iż nie może pojąć, jakim 
sposobem konserwatywni w tak  doniosłej dla ży 
wotności państw a spraw ie mogą tak  uporczywy 
staw iać opór. W edług doniesienia Koln. Volks. Zta  
cesarz, przyjm ując na audyencyi X. arcybiskupa 

| btablewskiego, dał wyraz nadziei, że może liczyć 
w kwesty i traktatu na poparcie Polaków. T ym ­
czasem agitacya obozu konserwatywnego prze­
ciwko traktatow i bynajmniej nie ustaje; według 
obliczeń sfer rządowych, zaledwie większość pię­
ciu lub sześciu głosów przechyli szalę na korzyść 
traktatu, ale koła dworskie nie tracą nadziei, że 
zdołają w ostatniej chwili zjednać rządowi znacz­
niejszą liczbę głosów. Rada związkowa zatw ier­
dziła już prawdopodobnie wczoraj tekst trak tatu- 
jutro albo w poniedziałek przedłożony on już zo­
stanie parlam entow i; dyskusyi oczekiwać zatem 
należy jeszcze w lutym. Epizod, wywołany kwe- 
styą zniesienia taryfy stopniowanej, jest tak jakby 
załatw iony; jeżeli ministerstwo pruskie jeszcze jej

nie uchwaliło znieść na poniedziałkowej radzie 
ministrów, nastąpi to zapewne niebawem. Kon­
serwatywni posłowie sejmu pruskiego zam ierzają 
wszakże postawić wniosek, aby decyzyę pod tym 
względem odłożyć aż do chwili uchwały parla­
mentu nad spraw ą trak tatu  z Rosyą. Pogłoski, 
jakoby przy sposobności kwestyi taryfy stopnio­
wanej przyjść miało znowu do sporu pomiędzy 
hr. Caprivim a ministerstwem pruskiem, są trudne 
do stwierdzenia. W każdym  razie ew entualny spór 
jest już dzisiaj wyrównany.

Ponowny wyjazd rosyjskiego m inistra spraw 
zagranicznych Giersa po za zachodnie granice 
Rosyi pozostaje w każdym  razie w pośrednim 
przynajm niej zw iązku ze sprawami polityki ogól­
nej. W edług najautentyczniejszych wiadomości, m i­
nister wyjeżdża niebawem na dłuższy pobyt do 
San Remo. W podróży swojej m inister rosyjski 
będzie miał najniezawodniej sposobność zetknąć 
się osobiście z mężami stanu innych mocarstw i 
omówić znajdujące się na porządku dziennym 
kwestye polityki zagranicznej. P. Giers będzie 
musiał przejeżdżać albo przez Berlin, albo przez 

aa11’ każdy m razie zatem wejdzie w s ty ­
czność z jednym  z kierujących ministrów trój- 
przymierza. Podczas pobytu we Włoszech nie omi­
nie także zapewne p. Giers sposobności złożenia 
hołdu królowi Hum bertowi, tak , ja k  to uczynił 
przed dwoma laty, i zapewne spotka się z p. 
tr isp im . Do konferencyj Giersa z m argrabią Ru­

mun dodawano przed dwoma laty najfan tasty ­
czniejsze kom entarze, które, jak  to bieg w ypad­
ków okazał, nie m iały najmniejszego uzasadnie­
nia; nie miały również uzasadnienia obawy, jakim  
nawet my daw aliśm y wyraz z powodu audyencyi 
p. G iersa u cesarza F ranciszka Józefa i z powodu 

*°Dferencyi z hr. Kalnokym. Podobnie, jak  
wtedy, tak  i teraz nacisk położyć w ypada jedynie 
na pokojowy sym ptom , jakim  jest podróż rosyj­
skiego męża stanu, którego wpływu na bieg spraw 
po i yki w Rosyi, jakkolw iek  może być on znacznie 
ograniczony, lekcew ażyć nie można. W łaściwym
powodem podróży je s t niezawodnie w istocie nad- 

ą  ony stan zdrowia m inistra, w ym agający od­
poczynku i ciepłego klimatu. ^

w P,°m.ię(!zy  .Port{* a  rządem bułgarskim
ioai P * ° u  * żelaznej Bellova-Sarambey 
J już praw ie załatw iony. Odpowiedź rządu buł­
garskiego na protest Porty wywołała z jej strony 
oświadczenie, że w zasadzie nie ma nic przeciw 
rozszerzeniu ruchu pociągów bułgarskich na tor 
nellova-baram bey, ale że nie może pozwolić na 
krok bezprawny przed ukończeniem odnośnych 
rokowań. Wobec tego rząd bułgarski w ydał roz­
porządzenie, usuwające bułgarskich urzędników 
z baram bey i przyw racające daw ną cyrkulacyę 
pociągów: o kroku tym rząd zawiadom ił zarówno 
t ortę, ja k  i dyrekcyę kolei wschodnich wraz z u 
wagą, że wobec wszechstronnej zasadniczej jedno­
myślności zdań rząd bułgarski prosi o bezzwło 
czne zamianowanie delegatów, ponieważ stan służ­
by ruchu i zachodzące braki ja k  najspieszniejszej 
w ym agają pomocy, rząd zaś w interesie kraju  i 
publiczności nie może przyjmować na siebie od­
powiedzialności za utrzymywanie nadal dawnego 
stanu rzeczy. Wobec gotowości do ustępstw ze 
strony zarówno Bułgaryi ja k  i Porty pomyślne 
zakończenie spraw y nie ulega wątpliwości.

Korespondencya „Czasu11
K x y m  12 lutego. 

(W )  Rzym ska Ita lie  przedrukowuje z Dniewnika  
Warszawskiego w całej długości artykuł, usiłujący 

dowieść, że katolicy polscy nie doznają nigdzie 
takiej przychylności, ja k  w Rosyi i że Papież, 
przekonany o tern przez m sgra Z e rra , biskupa 
tyraspolskiego, wstrzym ał ogłoszenie encykliki o 
lo lsce , już całkowicie napisanej. Chyba zbyteczna 
zapew niać, że w W atykanie nie potrzeba infor- 
macyj D niewnika W arszawskiego, aby wiedzieć 
na co narażeni są Polacy w Rosyi. W atykan 
czerpie zawsze wiadomości swoje ze źródeł n a j­
lepszych i nie czeka na przyjazd jednego bi­
skupa, aby dowiedzieć się, co się dzieje w całym 
kraju. Niezawodnie przywiązuje się tu wielką 
wagę do spraw ozdań, składanych przez biskupa; 
panuje bowiem najgłębsze przekonanie, że biskup 
dla żadnych względów nie mógłby się sprzenie 
wierzyć wysokiej swojej misyi. Wogóle wszakże 
w ym aga się od biskupa szczegółowych doniesień 
o sprawach jego dyecezyi własnej, a  nie o sp ra ­
wach dyecezyj innych. Byłoby to wdzieraniem się 
w cudzy obręb, na które Rzym zgodzićby się nie 
mógł i nigdy dotąd się nie zgadzał. Biskup może 
wypowiadać swoje zdanie osobiste nawet o sy- 
tuacyi ogólnej w kraju, ale to też W atykan uważa 
to w takim razie za nic innego, ja k  tylko za po­
gląd osobisty, którego wartość je s t co najmniej 
taka  sam a, ja k  poglądy inne. Z tego w ynika 
jasno, że papież nie mógł wyrzec się myśli ogło­
szenia encykliki tylko dlatego, że pewien biskup 
dostarczyć mu miał informacyj, sprzecznych z temi, 
jakie od innych biskupów nadchodzą. Dowodzi­
łoby to, że w W atykanie daje się łatwo wiarę 
opowiadaniom z pierwszego lepszego źródła, a tak 
bynajmniej nie jest. Roztropność i tak t W atykanu 
są wszędzie zbyt dobrze znane, żeby można było 
mieć wątpliwości pod tym względem. T ak  więc 
albo encyklika, o której mowa, nigdy nie istniała, 
albo, jeżeli istnieje, Dniewnik W arszawski może 
byc pew nym , że Ojciec św. ogłosi ją  w chwili, 
k tórą za stosowną uzna. Z resz tą , o ile wiedzieć 
można, Papież pracuje w chwili obecnej nad czem 
innem , a niedługa cierpliwość wystarczy, ażeby 
się ow iedzieć, nad czem. Z innych wiadomości 
w atykańskich donoszę wam, że odnośnie do przy­
szłego konsystorza, nic jeszcze nie zostało posta­
nowione ani co do term inu, ani co do osób. Mó­
wią ogólnikowo o trzech kardynałach włoskich, 
znakomitym msgrze Jacobinim, nuneyuszu w Por­
tugalu , msgrze M aurim , arcybiskupie F errary  i 
msgrze Faustim , audytorze Ojca św. Mówią także 
o trzech kardynałach zagranicznych, ale dotych­
czas nic nie je s t pod tym względem pewnego.

bytuacya Włoch je s t na nieszczęście zawsze ta 
sama. Monarchia nie stoi na wysokości położenia, 
aj P-‘ , j  ry . niezawodnie mógłby cokolwiek 
zdziałać, bardzo się postarzał i stracił dużo ener­
gii. I arlam ent tymczasem pozbył się wszelkiej po­
wagi, a pozbędzie się je j jeszcze bardziej, jeśli 
ma zamiar, jak  to utrzym ują, rozpocząć kam ­
panię z p. Crispim. — Kraj jest zmęczony; nie 
może już wyniszczać się podatkam i, a wszędzie 
można stwierdzić zwrot pojęć. Dowodem tego 
zwrotu je s t między innemi sposób, w jaki świeżo 
włoska prasa liberalna przyjęła broszurę h ra­
biego Soderini ego. Broszura ta  w yraża nie­
zawodnie tylko idee osobiste, przejęta je s t wszak 
że duchem najczystszego katolicyzmu. Dziesięć

P aw eł P op iel.
PISMA.

Tomów dwa. —  Nakładem rodziny, 

(Ciąg dalszy).

W księgozbiorze pana P aw ła , bogatym w rę 
kopisy pierwszorzędnej wartości, była jedna księga 
W skórę o p raw n a , a której karty  m ają znak wo 
dny z herbem Bonerów. „Tę księgę miewał Zy 
gniunt I  codziennie w ręku11 —  mawiał gospo 
da rz , pokazując przyjaciołom ten zabytek. To ra 
chunki, które zapisyw ał królewski podskarbi — 
je s t tam między innemi każdy w ydatek na budo­
wę kaplicy Zygmuntowskiej. Z tych dat w yciąga 
właściciel rękopisu piękny szkic historyczny. Rzecz 
dziw na, że tak głęboki znawca sz tuk i, a miło­
śnik rzeczy ojczystych, tak niezmiernie czynny 
i ofiarny na tern polu zachowania pam iątek oraz 
ich odnpwienia i uzupełnienia, nie zostawił w ię­
cej pism w tym kiertjnku. Może jeszcze ten dział 
artystyczno - archeologiczny będzie później uzupeł 
niony. Komisya history! sztuki Akademii Umie 
jętności ogłosiła piękne wspomnienia zasług P a ­
wła Popiela na tem rozległem , a przed nim tak 
zaniedbanem polu. Sądziłbym , że niedość tego 
uznania; możnaby i potrzeba zebrać m ateryał 
czynności, rozwiniętej około odbudowy kościoła Do­
minikanów, kńplicy Sto krzyskiej na zam ku, wiel­
kiego ołtarza W ita Stwosza j około innych robót 
w kościele M aryackim , aż do wewnętrznej ozdo­
by polichromicznej według potężnej myśli Matejki. 
Dodajm y historyę restauracyi Sukiennic, gdzie po 
inieyatywie D ietla , a energicznem przeprowadze­
niu przez Zyblikiew icza, trzecie miejsce należy 
się Pawłowi Popielow i, dzielącemu zasługę znaw ­
ców i doradców z przyjaciółmi czwartkowych ze­
brań. B o lesna , ale nie godziłoby się pominąć dłu­
goletniej , a przykrej walki w sprawie pomnika 
Mickiewicza. W szystko to złożyłoby się na gruby 
żom} a niezbędny do historyi sztuki w naszem 
stuleciu .

„Już gminowładztwo szlacheckie wzięło górę; 
senat nie potrafił się ukonstytuować politycznie

lat temu ukamienowanoby tego, ktoby się odwa­
żył wystąpić tak otwarcie przeciwko m asoneryi; 
ktoby proponował zawrócić się z drogi, przyswoić 
sobie system chrześciańskiego rządu, zmienić 
z gruntu ustrój parlam entarny, zaprowadzić rząd 
prawie absolutny, schrystyanizować szkołę, przy­
wrócić wpływ duchowieństwu, coinąć ustawy 
antyreligijne, usunąć ustawy przeciwko kongrega­
cjom  duchownym i wreszcie zwrócić Rzym Pa­
pieżowi. Dzisiaj hr. Soderini mógł powiedzieć to 
wszystko i mieć tę eatysfakcyę, że dzienniki n a ­
wet najbardziej zaawansowane om awiają ze spo­
kojem jego argum enta i że jeżeli nie zgadzają się 
na wszystkie jego wywody, to przecież niektórym 
nie odm awiają słuszności. Poczyniono u nas w o- 
statnich czasach strasznie przykre doświadczenia 
i niejeden głos zapytuje już, czy przypadkiem  
złej drogi nie wybrano. Trzeba mieć cierpliwość, 
a niezawodnie doczekamy się jeszcze dalszych 
zwrotów.

(O broszurze hr. Soderiniego podaliśmy już kró­
tką wiadomość w szpaltach Czasu. Ponieważ ko­
respondent nasz powtórnie zwraca na nią uwagę 
nie od rzeczy będzie przytoczyć jej treść obszer­
niejszą. Broszura nosi ty tu ł: „Rzym i r z a d  1870
do 1894.“ Autor na wstępie czyni przegląd poli- 
tyki kościelnej od roku 1870 i wykazuje z doku- 
mentami w ręku, że rząd włoski nie dotrzym ał 
żadnej z obietnic, uczynionych całej Europie przed 
i po okupacyi Rzymu. O kupacya ta  m iała prze­
dewszystkiem cel anty religijny. Autor broszury 
bada dalej, ja k a  odpowiedzialność spada za to na 
Mazziniego, Cavoura, W iktora Em anuela i G ari­
baldiego i w ykazuje, że idea zwalczania Papie- 
s wa m iała taką  przew agę we wszystkiem, co czy­
niono, że cała naw et socyalno ekonomiczna poli­
tyka Włoch odczuła to wybitnie. Broszura oma­
wia dalej zabójczą politykę finansową Włoch, za­
równo jak  politykę w ew nętrzną i zewnętrzną, oraz 
kreśli powody przesileń, przez jak ie  przechodziły 
Włochy, a więc przesilenia gm innego, przesi­
lenia agrarnego, przesilenia fiskalnego i przesile­
nia bankowego. Hr. Soderini twierdzi, że Rzym 
traktow any był jak  miasto zdobyte, a nie ja k  
szanow ana stolica rządu. Konkluzyą tych wywo­
dów wszakże jest wniosek, że stosunki włoskie 
dadzą się uzdrowić, wszelako pod w arunkiem  za­
wrócenia z drogi. Broszura kreśli zatem program 
rządu, program , który w skazuje, do jakiego sto- 
pnia katolicy włoscy interesują się wszystkiem, co 
się dzieje w państw ie i z ja k ą  uwagą śledzą ruch 
ekonomiczno socyalny. Autor dom aga się między 
innemi reformy obecnego systemu parlam entar­
nego, którem u brak najwidoczniej stałej podsta- 

IV  ’ ProPonuj® system  głosowania stopniowego i 
i *Ce utworzenia państw a chrześciańskiego, nieza- 
leżności m agistratury, usunięcia sądów przysię-
f in t l j i i  centraJlj acyi. politycznej i kompletnej de- 
te n trailzacyi adm inistracyjnej. Ponieważ prawdzi 
we bogactwo Włoch polega' na rolnictwie bro 
szura wyprow adza ztąd wniosek, że w szd k a  inna 
drogę zwalczać trzeba z punktu w idzenia fiLan 
sowego i ekonomicznego. W dalszym ciągu bro­
szura zachęca rząd do zajęcia się niebezpieczeń 
twem socyałizmu wśród ludności w ie j s k im i  OzOm

0razZekuD czem nZhedrZądOWi P° ffi0C duch™ ie ń s tw a ,oraz ku czemu będzie przydatnem  zaprowadzeni..
r L ? mU ^ f ie/ żaw - .P ad8two powinno się dalej w :  
rzec prześladow ania K ościoła; powinno wziąć roz­
brat z m asoneryą, k tóra jest głów ną zgubą wszy- 
s kiego co się dzieje we W łoszech; powinno Po­
stanowić swobodę nauczania i pomódz naw et K o­
ściołowi w rechrystyanizacyi szkoły i społeczeń-

w korporacyę, zamiast hierarchii. Opatrzność od­
mówiła Polsce monarchy, któryby ja k  Kazimierz 
Wielki i nadto krótko Batory, grozą osobistego 
charakteru utrzym ał w ryzie rozbujałe oddawna 
żywioły. Gminowładztwo szlacheckie, ja k  każde 
gminowładztwo, kierowało się egoizm em , a od­
rzucało rozum i doświadczenie. Tak było w Ate­
nach , tak we F lorencyi, tak  dzisiaj we Francyi. 
Jest jego w łaściw ością, że obniża poziom moralny 
i umysłowy, aż dochodzi do m an ii, do szaleństwa, 
kończy się tryumfem sofistów na Forum, n ieprzy­
jaciela na polu boju, albo dochodzi do obłędu i 
ubóstwienia pojedynka jako liberum veto. Posłu­
guje się zwykle w yrazam i, które u większości 
w zięte, niebacząc, czy treść odpowiada nazw i­
sku. T ak  wówczas walczono przez lat pięćdziesiąt 
w imię „egzekucyi.“

Oto k ilka słów, wyrwanych na chybi trafi z prze 
mowy na jubileuszu gimnazyum św. Anny w roku 
1888. Cytat ten nasunął nam się na próbę tego 
jędrnego pióra, które za lada potrąceniem przebiega 
dzieje narodu z silą i zrozumieniem. Historykiem 
z zaw odu, z metody nie był Popiel — ale histo- 
rya świata i dzieje własnego narodu są jednym  
z pierwiastków jego myśli i jego życia. Jak  w jego 
kulturze je s t coś z ludzi epoki odrodzenia w Fol 
see, ja k  w języku są zwroty rejow skie, skargow- 
skie praw dy w politycznej i religijnej dyskusyi 
tak znów zbliżony wiekiem do ludzi przedrozbio­
rowych, żyje on przeszłością, która dla nas jest 
już zam knięta w księgach, u niego krąży ona 
w żyłach.

Czy jest coś w całej naszej literaturze history­
cznej , coby tak  tętniło tem bezpośredniem odczu­
ciem przeszłości, coby łączyło urok pam iętnika 
irzez żyjącego św iadka, z zabytkam i myśliciela 

k ry ty k a , sądzącego w ypadki z następstw  stu 
etnich —  ja k  ta  rozpraw a, pisana na k ilka m ie­

sięcy przed zgonem : „Powstanie i upadek kon- 
stytucyi 3 m aja.“

Nie wrócę do n ie j, bo już o niej pisałem bez­
pośrednio. Powiem ty lk o , że łącznie z pamiętni- 
ciem o powstaniu 1831 r., napisanym  z powodu 
isiążki Barzykow skiego, są to dwie perły naj­
czystszej wody. W szystko: język  i forma odlana 
jakby  w bronzie, sąd bezwzględny, a  pałający 

ńłością, stawia te prace sędziwego autora w rzę­
dzie najpierwszych pomników naszej literatury 
polityczno-historycznej. Ale pomniki te przypom i­

nają grobowiec wielkiego obyw ate la , bo już nie 
usłyszymy więcej takich świadectw, nie z ksiąg 
lecz z tradycyi i życia zaczerpniętych, bo te dwa 
pisma o konstytucyi 3 m aja i o powstaniu listo- 
padowem zam ykają epokę.

W aleryan K alinka należał do tych, na których 
kierunek Paw eł Popiel wywarł przeważny wpływ. 
Przerw ane przez la t kilkanaście emigracyi sto­
sunki z dawnym  szefem w Redakcyi Czasu, od­
naw iają się i ścieśniają, gdy do K rakow a wraca 
ów burzliwy dziennikarz zakonnikiem-historykiem 
Pierwsze spotkanie nastąpiło przy ołtarzu, gdy 
Popiel przyjął Komunię św. z rąk  obcego kapłana, 
w którym później poznał owego młodzieńca, z któ­
rym niegdyś, zdawało się, że bezskuteczne toczył 
rozprawy religijne.

Na żądanie autora napisany rozbiór dwóch to­
mów Sejmu czteroletniego powinien był iść w druku 
przed ostatnią pracą Popiela Powstanie i  upadek  
Konstytucyi 3  maja, a przynajm niej w tym po­
rządku należy je  czytać. S tudyum nad niedokoń- 
czonem dziełem Kalinki dało niewątpliwie popęd 
aby dopowiedzieć jeszcze to, czego tam brakło’ 
a co zachowała zadziw iająca pamięć, we wczesnej 
młodości już utwierdzone zasady i pogląd poli­
tyczny, a do starości przechowana gorącość uczuć 
patryotycznych. Archiwum Paw ła Popiela, spuści­
zna po dziadku Marcinie Badenim, dzieli z Mu­
zeum Czartoryskich najważniejsze m ateryały  z epoki 
Stanisławowskiej. Czerpał w niem K a lin k a ; zosta­
wił niektóre korespondeneye niezużytkowane iak 
ważny list króla do Szczęsnego Potockiego’ I V  
trzebaby osobnego rozdziału, aby ocenić, w czem 
Popiel dzieło Kalinki faktami i szczegółami uzu 
pełnia — tem więcej bystrego oka, aby  spostrzedz 
w czem jego sąd o ludziach, stronnictwach i na­
stępstw ach ich działań prostuje lub daje zastrze 

J °  trudno  ̂ każda generacya m a' odmienny 
punkt do obserwacyi historycznej. K alinka nie­
tylko wiekiem dalszy od owych czasów, ale w za 
granicznych czerpiąc źródłach, oddalił się od żv 
wej tradycyi, k tórą Popiel z czterech pokoleń ze­
brał i przechował. Tu mamy kry tykę na  doku­
mentach opartą — tam  wyraz przekonań najzna­
komitszych ludzi współczesnych i następnych 
w kraju. Popiel mówi o Kalince, że aż niecierpli­
wi bezstronnością; o mm powiedzieć można że
na bfedv ch,rześciaf w y r o z u m i a ł o ś c i ąna błędy ludzi, a  bezwzględnością sądu o ich

czynach Zadziwia żywość uczuć i świeżość mvśli 
w przedzgonnej pracy starca, co przeżył la t ośm- 
dziesiąt. Popiel po dziele pomnikowem Kalinki 
otwarł na nowo dyskusyę o Sejmie czteroletnim 
o stanow isku króla, jego porozumieniu ze stron- 
nictwem patryotycznem, o póżniejszem przystanie 
mu do Targow icy, o sam ym  fakcie tejP konstytu

oft, P“ióc,“Ł r e 4ycio w ”pad“jw
EEKSTlŁ * ?Swyniósł młody Adam C a a r t ^ i T S  „  dusje

poglądów na losy ojczyzny, z czasów, które przeżył

je ś li P2 v T  1831 ri > 8t Już biblioteka!
bieskieffo i ii Ją z ,mmej 8zy ć postać So-R.® ego 1 jego  zasługę w odsieczy W iednia ieśli

Skich° za N ? n T Ją Ślad b?haterstw a żołnierzy poi ą  N apoleona, to chwałę żołnierzy 1831 r 
znaczenie milit™™ w  . r *>z n a c z e k  m ilitarne tej w alki ̂ ^wynieśli^do m k ly

S p a z te rT  WiliyZ ° rU ff h0Wi pi8arze niemiecc y , opazier i W ilhsen, a dzis nawet, pisarz rosyjski
Ilow ajski. W ręcz przeciwnemi toram i, bo kry tyką 
posuniętą do oskarżeń i podejrzeń, poszła h istoryS  
g raba  polska za Mochnackim i M ierosławskim -  
nie zmniejsza tych zarzutów i skarg  literatura pa­
miętnikowa bo w niej często winę wzajem nie so­
bie ja k  piłkę odrzucają c i , co dźwigali odnowie- 
dzialność. Paw eł Popiel, prosty żołnierz w pow sta­
niu, ale zbliżony do w szystkich, co kierowali w po­
litycznych działaniach i dowodzili na polu boju,
RarAk-nw t '  8 .°8C1 Pod formą rozbioru dzieła
! n  ? i r !  g °  vtD?  Pam iętnik kampanii. Suro- 
• . \  • i,8?m wybuch, który przyjął młodzieńcem
I  ... ,ie. f  narodowe nieszczęście, z zapałem 
•res i ni chwały, ludzi sądzi bez uprzedzeń, ża- 
nej zasługi ja k  żadnej nie przemilcza winy, a 
ohcz} niemal optym istycznie, gdy mówi: „Mam 

mocne przekonanie , że w wojsku była gotowość 
bić się do ostatniego i gdyby nie dzień 15 sier- 
pnia i upadek na duchu, wywołany przez zbro­
dnie dnia tego — m arszałek Paskiewicz nie był- 

d° W arszaw y 8 w rześnia.11
Gdzieindziej zaś autor do tej myśli powraca: 

„ iru d n o  prostemu żołnierzowi, który sta ł w ase-

kuracyi arm at i przez pół dnia patrzał, jak poci­
ski nieprzyjacielskie zapom niany szw adron prze­
rzedzały, sądzić o w arunkach bitw y; to też nie 
to, na co patrzałem , ale to, co później słyszałem  
i w iedzm łem , utw ierdza moje przekonanie, że 
gdyby była komenda, me Sowiński tylko i Ordon 
byliby spełnili pow inność, a  nieprzyjaciela nie 
wpuścili do stolicy. Co byłoby nastąpiło  później" 
me wiem me prorokuję, ale to wiem, że przed­
staw ienia Austryi, które przywiózł pułkownik Ca-

Zam oyskim , nie by!y

Jeśli za Cerwantesem, ja k  gdzieindziej już przy­
toczyłem dziękuje autor Bogu, że na starość w spo­
minać mógł, iż był, jak  tam ten pod Lepanto „on 
pod Grochowem, Dębem i W arszawa* — to obok 
rycerskich wspomnień wyniósł on z kam panii n au ­
kę historyczną. Inni od doświadczeń 1846 roku 
datu ją  zwrot i przekonanie o zgubności spisków, 
jeszcze inni dziś dopiero po następstw ach 1863 r. 
poznają zgubność porywów niewczesnych — Popiel 
przebył powstanie listopadowe z temi samemi po­
glądam i i zasadam i, jak ie  w ysnuwał do końca i 
którym dał silny wyraz w sądzie o naszych spi­
skach i zgubnem działaniu żywiołów skrajnych 

A jednak, jak iż  zapał wieje z tych k a rt peł­
nych dojrzałego i tw ardego częstokroć sądu Mó­
wiono, że Popiel pisze na krój T acy ta ; obok sti- 
lusa tacytowskiego, są tu cięcia krzyw ej szabli 
polskiej; słychać szczęk broni i św ist kul gdv 
idziemy z autorem na pole boju , a  gdv dó kin 
bów Sejmu lub na posiedzenia rządu f  to sto a  
przed nami postaci ówczesne, jak b y  z bronzu ula-‘ 
ne. fezkoda, że do tego wspaniałego obrazu, który 
czytac winna m łodzież, żądna rzeczy gorących 
meprzefiltrowanyck przez metodę i analizę szkol­
ną , do tego obrazu kam pan ii, k tóry  pozostanie 
jedną z przedziwności języ k a  polskiego i polskiej 
literatury, me dołączono felietonu Czasu z opisem 

grochowskiej. M istrzowski ten opis dał n ?  
wno natchnienie a rty śc ie , co tak  dzielnie w ym a­
lował wzięcie Olszynki. wyma-

(Ciąg dalszy nastąpi).

L. D ę b ic k i.
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ZH ™ “  r? l W m 1 *e . ^ “ieniem tych węzłów ści- a placem Kolejowym' przynajmniej o 14 m. roz- wczoraj szem

miasta- polnische ; “ ,pJr ?»■ > *•«*, w,.

I nrzAA.iwiAnatwa iolriA Honniai tu  ar.lrA r̂f>a l i ----1---- J„ J ______  • i J .D. I , . . _
w Kra-

wy, prosi o wyjawienie go, aby raz już można 
było przystąpić do całkowitej pacyfikacyi Włoch,

(Przyj). Red.)

S ej  m.

przeciwieństwa, jakie dawniej ku 'szkodzie fntere-1 jazdo w a 'do  dworca ”kole”i“ ‘ droga główna™ i 6droga I czasach d^pSśdfzafzad 08tat" ich
sów wojskowych wynikały z takiego rozmieszczę- dojazdowa do domów po prawei stronie ulicv I^i I ława • • ? . Maryackiego w Kra-
ni„. Widać a  tego, ie  polonofota G o«< , K „ y .  b i i  _  i

(jako sprawozdawcy o wniosku p. Tor Osiewicza | ™ | UŻ karl Z0_ niebezpieezae rozmia- ulicy Pawiej, w kierunku jak  w yżej, przeprowa- który zwraca się z zarzutami doDkonTerwaXó°w .^Ja-

Mowa posła  Jana  hr. Stadnickiego

Sądzę, że po tern, co tu powiedziano, nikt nie S ż l i S  nawet gdyby o f in T r o z n o r z id z e n e  2 *0?  PU zało‘one b9d4 w stosunku najwyżej do obowiązku sprowadzei 
lutego. L ędzie żądał odemnie mowy, któraby miała kogo- S e b X  naiśw ieżs!ef datv m “ K & T  3 ° ]  P a t r z e ń  zas położona pod wiaduktem właściwej. O ile mogłem 
i z p o c z ę ł o  kolwiek przekonać o potrzebie misyj katolickich Ł T  ^  5 2 ? ^ .  8_P_a d k a “ l „ 0 t r Z y m a  C 0 “ J “ n i e j . 3 0  m. 1893 r. dwa wypadki s.

Lwów 15
(X ) Wieczorne posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło kolwiek przekonać o potrzebie misyj 

się o godz. 8  min. 3 0 .  Obecnych 8 4  posłów. Przy- * ° potrzebie wstawienia na ten cel 
stąpiono do d a l s z e j  j e n e r a l n e j  d y s k u s y i I  Kto jest przekonany, tego nie potrzebuję 
b u d ż e t o w e j .  nywać; kto zaś nie jest przekonany

sprowadzenia tych pogłosek do miary 
le mogłem zbadać, zaszły od początku 
wypadki sprzedaży; oba pożałowania

P“  P o t o c z e k  ubolewa nad tern, że w sprawie P o k o n am . A do tych muszę zaliczać pp. Oku- n a l S y m  Po'suw^ on Le riJtylko ^ 'm ia s ta c h  S j l K *  ż« " n i k  po lewej wemytetu Jag i^ o ń sk S o ^ O rn a tó w
edytu włościańskiego kraj dał sic ubiedz rzaIniew skiego, Kułaczkowskiego i Romańczuka i mu Ii nn n,c;Q»ii ”on„A<] ion,  ____ L   _____________ 1Ĉ  ubicz w kierunku, jak  wyżej, obni-jz kościoła Maryackiego nie sprzedan

ani gobelinów 
sprzedano. Owszem sta-areuyiu wiosciansKiego kraj dał się ubiedz rzą niewsaiego, RuiaczKowskiego i Romańczuka i mu- i D0 wsiach nanr/ód lecz nadto nracnio I j  i 2". “ u, Ja,i■ . .  __

dowi. Narzeka na obecny stan autonomii, ale szę dodać, że ci panowie przede wszystkiem dla- mie nad cofnięciem całej roboty taka sie od r O  n m ifb !™  ° 0ŚC1 drogi głównej, przez I raniem obecnego X. Archiprezbitera znaczna liczba
przyznał w końcu, że lepszy wiatr zawiał, który tego nie są przekonani, bo przekonani być nie 1772 i od 1793 dokonała na tym gruncie co wie 81 ża chód yery 81S zbytecznemi; najcenniejszych szat kościelnych poddana została wzo-

szłość. W ydatki rosną u nas w 
aniżeli w innych krajach. Wydatki 
konieczne. Powodem tego wzrostu 
nie naszego kraju przez lat sto. Dziś w szybszem 
tempie musi to zaniedbanie być naprawione

D r Stanisław  Tomkowicz. 
Spółka Wydawnicza polska nabyła dzieło p. St.

Pierwszym punktem zaniedbania jest brak syste-1 mógłbym p. Okuniewskiego zapytać, czy sądzi, że bardzo przejrzystym płaszczem 'na^D ół^łon ie tym  I t o ś c M * fiłarów» c° Przy rozpię-1 Kożmiana Rzecz 0 r o k u '1863 i rozpoczęła "druk 
matycznego przeprowadzenia regulacyi rzek. Kraj zbawiennie wpływać na nasz lud mogłyby czyn- dążnościom Dolonizmu teraz właśnie nndawa^ina- tmdnnioi \  * • DJH naP° ka ua żadne c z ę ś c i  p i e r w s z e j  w drukarni „Czasu.*
mu/loA mna! ..............  . 1.. ^ 1' ^ I 1.1 1 r. r\l ̂  1  ̂ I tei*yał do tworzenia n a ro d o w o -p o Ł ra^ m T rp i^ y - p o b ż o n Z ^ K c T e ^ z  I —  M zie  ”po_ raz _drugi dra-u i A *  a • • -P°lskiej armii przy-1 położona, należycie z góry oświetloną zostanie. I mat Daniela Zelińskiego o. t. • 'jakóh Wnrkn - w niP.
cyjne. Mówca wspomina dalej o nowej ustawie,! Stwierdzić jednak muszę, że w mojem przeko- że °tegó absolutnie n^roźum iem y “ & po wornem> IH. Oświadczyć, że gmina miasta Krakowa do dzielę zaś odegrają artyści nasi po raz piąty w bie- 
nchwaInnoi n,™ , s l ; m _  w -* .! . :  - U l - ’ lnani .1 t a t  n i„i, i ir-T— SI----1>: I ze ~ g 0  aD801utnie. ^ ro z u m ie m y . kosztów urządzenia podkopu mczem się nie przy- żącym sezonie Św iat nudów. Komedya Wiktoryna

wydać musi znaczne kwoty na roboty meliora | my lepiej temu pokój, 
cyjne. Mówca wspomina dalej o nowej ustawie, Stwierdzić jednak n  
uchwalonej przez Sejm w bieżącej sesyi, o zakla- naniu tak p. Okuniewski, jak  i p. Kułaczkowski I
M o n i  n  f. PS Ir A l 1«« W A ■ ■ ■ — .  L 1 1 1   1   1  .1 #  9 I /ł  Annli /I / ,  /m rt A A n 1 __11     9_____ J ____1   ? Idaniu szkół ludowych, która to ustawa ulży gmi- doszli do tego, że obniżyli poziom dyskusyi, w p ro -L  Polakach wyobrażenie i sanfa wzvwala rząd do ^łada rr,;»iato  rx  ̂ , Sardou Rabagas ukaże się po raz pierwszy we wto-
nom ciężarów, ale nakłada zarazem na kraj wadzając do niej rzeczy, które tu nie należą, jak  I sprawiedliwszego obchodzenia sie 7 nimi Odlo-n dvaknovi cbwab*a powyższe1 wnioski. W mą- rek. Do interesującego tego widowiska sprawiono
większe ciężary. propinacyę i inne, a wreszcie te anegdoty bar- czasu jak traktaty handlowe weszlv na nierwszv I wipdliał r l f  ZaP^ !e r ' -^a8Pąrka odpo-1 wspaniałe umebloa anie, oraz po części nowe dekoracye.

P. S k a ł k o  w sk  i chce'poczy nić niektóre uwagi co dzo podejrzanej wartości, a jeszcze bardziej po- plan ’ zmieniło sie jakoś iei usncfsohienie Nie L  h eren , 1 gmina nie dawała żadnych! — Walne Zgromadzenie członków krakowskiego
do administracyi powiatów. Przedtem jednak chce dejrzanego smaku, r  —  p . l P lan'  2mieniło 81« Jakoń JeJ usposobienie. Nie | zobowiązań co do nrzvczvn, en, a  „ i. dn t n - w - L
odpowiedzieć na niektóre uwagi posłów ruskich, gdzieś w Turce się
P. Korol ubolewa nad demoralizacyą ludu ruskie- ua tę drogę obniżenia -----   . 1 , , Qir , .  * , , j ,
- - - - - -  ’ • •  ■ • 1 ' 1   • • ‘ '  s,e. iaR or- łożył r m  R o t t e r  następujące wnioski: 1) Gmi- lny:  1) Zagajenie przewodniczącego. 2) Sp^wozdanie

na m. Krakowa weźmie udział w Wystawie kra- roczne Wydziału. 3) Wnioski Wydziału. 4) Wnioski

.k i, którego nieprzejednany reprezentant n i. „miał I litycznej ei? dopatrlyli, bo gdyby ona r i e c z y r t ó  I 3  £  * 2 % $ $  4) W]'-

®-1 szych dla kobiet im. A. Baranieckiego. Na oddziale
literackim będą wykładać: historyę filozofii i etykę

I chrześciańską X. prof. Dr Pawlicki; historyę polska

ale wyjeżdża i
P. Antoniewiczowi  ̂ _ . . .    - _,

wyborach we wschodniej Galicyi chyba nie z a - 1 jako sprawozdawcy, zastanowić się nad samymi 
wsze rząd popiera kandydatów polskich. Mowcal n
zasiadając w komitecie centralnym mógłby coś o 
tem powiedzieć, mianowicie że rząd popierał czę­
sto wbrew życzeniu komitetu centralnego Przeciw »jvi j.“~“ °'v ' llJ I w tygoumku swym Z ukun ft wiadomość, że posło la  dopiero
polskiemu kandydata ruskiego. Co do wyborów I wy daje mi się co najmniej wątpliwem. ■ —---- 1—  ■ 1 » . . .  .} I "
w Brodzkiem podnosi mówca, ■*“ ~ T> j-ł-i-j I p^arioH^ioi „ p„^,„,’,„,,.i. „ — ,
chciał się cofnąć od ubiegania
wyborcy nie pozwolili mu na to, oświadczając, z e | w liomisyi ouuzeiowej pierwszy powiedziałem: | nomiC2na [ w końcu na tei

Ł .  - - - - -  - 1 -----------------------t - j - w j / k . o w i T W ł o  D i i a o u ,  lis u .  o .  J J C I L i a i U .  l i l t S I S K i :  z o m o ^ l f t  n  K  . l a l a l r i  __________ przyjmuje kan
Nr 15 na

y 9 9 1 • 1 . . * I p • * uewiLKi, niatoryę powszecima proi. A.
ale tam nie kończy się na wyjaśnieniu, I i wstawienia 3.0ÓÓ złr. w’ budżet krajowy na tenl^rzT  Kreuz“ Z ta  zairźa‘7 o  T n r a w o z ^ 'Z i ““i I ek° T ‘czneJ referent Szarłowski; historyę sztuki nowożytnej Dr K. Gór-

dża się za opór daleko n i  p ó łn o c . (B r a w a ) ,  cel w wątpliwość podał. ^ Ł w  ei a nie beda d E  m L n  Z  L .  r h 1" 1 ' ,naCzel“,k  wy.dzla.łu ekonomi- ski; historyę sztuki starożytnej Dr P. Binkowski;
oniewiczowi odpowiada mówca, ż e p r z y l  Teraz proszę panów, niech wolno mi będzie ,L as roboty dokonanej od rokn 17721 L a a f6^  W ^ za8t080wama się z budową literaturę polską p. Maryan Dubiecki; literaturę

„ : „p „ r l i a t n  „«------ J ------- | nas^ roooty, uoKonanej od roku l u J !  | domu do linii regulacyjnej przy ulicy Dietlowskiej, powszechną profesor Dr M. Kawczyński- pedasro-
i korfromrtnri olrt-nm l̂r I —• l _ J i ,  * . . .  . ,   _ _ . _ 7 * O

chcą go mieć posłem. P. Antoniewicz zaatakował misceantur sacra p ro fa n is , co po polsku mo- wojnę Niemiec z Rosva. Biedna istotnie nnhli- 7U v w u 7v nipniid 1 T  . ertram> .n ie | 8kli zool° ^  P- K. Jelski. — Wpisy przj
naszego nowego kolegę, zanim ten pojawił się żua pospolicie przetłómaczyć: „na nabożeństwo I czność niemiecka że z podobnie metnvch źródeł Idznmn n f  ^  ™ gruut miejski po zatwier-1 celarya kursów przy ulicy Karmelickiej
9  I * .  (W e.o.0 ić ,. 4 5  , P J . V|d ™ .„ i  „i, w kościele, a „fe »  “ . Iczerpie 1 2 4 1  11 ****, djrektól

Następnie przeszedł mówca do omówienia or-1 Otóż pytam się , skoro tego rodzaju wniosek 
ganizacyi wydziałów powiatowych. Podniósł, że I był postawiony, w jakiem położeniu znalazłby się 
organizacya ta chroma pod wieloma w z g l ę d a m i .  I Sejm, w którym , o ile wiem, zasiada 1 4 8  kato- 
Mowca domaga się tafciej organizacyi, jaką  uchwa- lików, bo o wyznawcach innego chrześciańskiego 
lono dla większych miast w kraju. W imieniu wyznania, jak  katolickiego, ja  nic nie wiem — 
szerszego grona kolegów wnosi mówca rezolucyę I pytam się, w jakiem położeniu znalazłby się Sejm, 
o polecenie Wydziałowi krajowemu, aby p o d d a ł  gdyby na wniosek p. Torosiewicza odpowiedział 
rewizyi ustawę o reprezentacyach powiatowych, I odmownie. Jakieby to wrażenie zrobiło w całym 
celem zobowiązania tych reprezentacyj do ntrzy -1  k raju , zwłaszcza na duchowieństwie, które nieza-

Sprawy miejskie.

i ~ Ti t~» w ł  i  v  * . . .  v * r ~~ i ” r ~*— x i i v o » u / w M ( i t i  u j i c j i k t u i  kursów.
, wadził. — R. m. R o s e n b l a t t  wniósł, aby wobec — W spólna w ie c z e r z a  członków krakowskiego 
takiego stanu rzeczy wypuścić we wniosku słow a: klubu cyklistów odbyła się wczoraj w dawnej sali 
w celu zastosowania się z budową domu do linii r e - I Towarzystwa muzycznego. Ożywione zebranie kilku- 
gulacyjnej. -R . m. K a s  p a r e k  krytykuje, iż d o Idziesięciu członków klubu przy udziale pań należa- 
Rady przychodzi pod uchwalę fakt dokonany; uchwa- cych do niego, przeciągnęło się do północy przy dżwie- 
leme takich wniosków jest ze strony Rady zrze- kach muzyki 13 pułku piechoty. Na zebraniu tem 
czeniem się jej praw. Nie wolno zająć kaw ałka był także obecny przybyły ze Szląska znany cyklista 
gruntu miejskiego bez zezwolenia Rauy, inaczej p. Sznura, który brał udział w licznych wyścigach 
moglibyśmy się ujrzeć zaskoczonymi zajęciem ca- cyklistów na torach zagranicznych i zdobył pierwszo-

I łp.p*n n  Mf*n   R  m  K o i  <1 n  h  i a  i »  r, . « ,  o i I   j  ^  ^  J r

Posiedzenie Rady miejskiej d. 15 lutego 1894.
Przewodniczy p. prezydent F  r i e d 1 e i n.a j  , lz ą ' i I r ~'°— J — J iiaj^vivui . \jjunoiutt un, Lurauu zagranit

mywania odpowiedniej ilości urzędników odpowie-1 przeczenie jednomyślnie jest tego zdania, że m i | ZyCva wWM^ow^nia. n r T e ^ l ^ ° ł  ^ aca' 1?a’ H a j  d u k i e w i c z  podnosi, rzędne nagrody. P. Sznura porozumiewa się z tutej-
dnio ukwalifikowanych. (Brawa). I »„» katnli^kip »» m-aa,,!.;™ — a  ;—  — i I. y _ «*u * p zez - w , , .  ...„„o.. „  »  ............_

X. metropolita S e m b r a t o w i c z  wyraża zdzi­
wienie z powodu mowy Romańczuka, który był I  ~i------------ j —  r -- j  — —^  „r .v„u„w  ““*icznej  i skarbowe! I , . - =------------ - «r ~*" " J * v ““ vM*iviivuu vnao jaziuj ua »oj
inieyatorem t. z. nowej ery i programu ugodowe- mować swoje przekonania katolickie. W ygląda to, r  m r  r i u “ y• ,W 8® ,cyi 8 Poty kamy się z błędami budo- )irzestrzeni dla dzielnych cyklistów, powinien wynieść

V — .----- iu .  I — ^ . ' I  R- m.  R e d y k  interpeluje r. m. If. Jakubów- wmetwa tak często, że jeżeli do jednego błędu 2 2 -2 4  godzin.
o. ia n r a Ar An ta n,. .......... samo budownictwo się przyznaje, to mu go wy- — Z Towarzystwa ogrodniczego. W myśl po-

I baczyć możemy. R. m. R o t t e r  wskazuje, iż wziętej uchwały na ostatniem zebraniu krakowskiego
zasady, o których w roku 1889 mówił Romańczuk, | tem , ale pozostaw to" innym do ocenienia*. Otóż I Tr?vnomma ża T m L T l  ° !iW 8 K11 f r,ze ,ten zan‘edbania ze strony budownictwa o Towarzystwa ogrodniczego, ukonstytuowany komitet
bo w nich widział dobro ludu ruskiego. Również tak samo jest w Sejmie; Sejm nie ma obowiązku L e a knnnó P-manhii 7 am ifu.,A7 nnv h !i t  7  a® ? szczęśliwy, że me naraża gminy na szko- obradował we czwartek dnia 15 b. m. nad urządze­
nie miał słuszności Korol, że Rusini stoją w opo- zawsze i przy każdej sposobności, lub bez spo- o-mina ndstfnniA iednA in*n w nn arunek, dę. Sekcya ekonomiczna spotyka się często z wię-1niem tej jesieni wystawy jastrunów (Chryzanthemów) 
z y c y i -  ale z jego stanowiska jest to naprawie- U bności, występować ze swojemi przekonaniami I le a frZ v m  dTa S e z e n t a L t f  ?7 a T i , r K  niA t l "  I f rzecf;ami- , , . , n  . i innych w tej porze, roślin kwitnących, w wielkiej
dliwione. Jakże jednak usprawiedliwić naglą opo katolickiemi. Ale gdy raz jest o to zapytany, to L z iła  sie na t™ W im nek i w tvm H„r.i n I- v °  da 8̂Ẑ cb przćmówienmch r. m. B e r i n g e r a l s a l i  Towarzystwa strzeleckiego, bezinteresownie na 
życyę p. Romańczuka, który tak rychło z twórcy musi odpowiedzieć twierdząco, inaczej narażałby wiedziafa rzadnwi Tvmn7 a„pm L r a ^ .  ° i K a s P a r k a > zabrał głos p. p r e z y d e n t  i o- ten cel ofiarowanej. Wystawa odbędzie się w pierw-
programu ugodowego stał się opozycyonistą. To I się tak , jak  każdy pojedynczy człowiek, na za -L ta ła  załatwuinn s Ia wlatl.o r-zaHouA** • z0" P WIa(*cz^]> iż uwagi r. m. Kasparka są zupełnie azej połowie listopada i trwać będzie 4 dni. Współ- 
jest wprost sekciarstwo polityczne. (Brawo). Rusi-1 rznt, że nie jest wierny swoim zasadom i przeko L m inv  nie Halv’ ndnowiAd i i hi t *1* P18“ ® 18 ûszae- M agistiat nie ma prawa ani nabywać, ani I udział zapowiedziało już kiku miłośników kwiaciar­
ni nie mają w swym charakterze opozycyi, ow- naniom. R -- ;---------    ^  Igmmy me dały odpowiedzi i dlatego kontrakt I snrzedawać kaw ałk---------------- ■ • • ■
szem oni stoją na gruncie lojalności i to history- rosiewicza 
cznie da się udowodnić. |sokiego “

Co do ruskiej

od roku 1861. Żądał tei reformy nawet Golowa* I Sejm mógłby także odmówić prawa pytającym I wą^kuDna^gruntó^ skarhowveh* nofortvfiEaev?nvfdf? I ka iiatla Przyjęła z popraw I uprasza. Zgłoszenia przyjmuje p. Bolesław Małecki
ckij. Reforma ta nie jest więc dziełem nowej ery, (głosy: bardzo dobrze) stawiania zbyt często py- P P r e z v d e n r o d n o w k T  f   ̂S r a k t T k n  1   ̂ r  ,  , , . , (qL Lubicz’ 23)> ^zielając przytem bliższych wy-
ale wypływem koniecznej Dotrzebv Mówca zane- tania. (Brawa). f  r e z y d e n t  odpowiada, iż kontrakty kupna Uchwaliła jeszcze Rada celem uregulowania ul. jaśnień.
wnia, że lud ruski, zapytany o zdanie, powiedział- -------------------------------- w e ^ P  prezydent s ta ra^ s ie 6  ifvnr/ed t rb°' I k'aden?fcie-’ nab'yó od Anie,.i Miklaszewskiej — Honorowym członkiem I galic. Stow, wetera-
by, że jest wierny katolickiej cerkwi, że wierny L  . zatwierdzeniem kontrakm^ nr. a nr H •t.ateczn?ni ?krawek gruntu 4 3 /aQ  po cenie 9 złr. za 1 Q ’’ nów wojskowych został mianowany p. Jan Gotz, wła-
jest dynastyi, że jest różny od Polaków, ale i od RekrUCI polscy W g arn izo n ach  niem ieckich. tvch gruntów i n r S k t  ^ po,niar 1 zapewmła przyjęcie do gminy p. Maryi Micbali- ściciel Okocima. Deputacya Stowarzyszenia wręczyła
Rosyan, a chce żyć w zgodzie z Polakami. Nasz -------  | Ł ż e  f e ^  i f f l l  “ I ^ k ^ i c z o v y e j  za o p ła tą |P. Gotzowi dyplom w dniu 20 stycznia.
naród chce równouprawnienia, a to da się osią-1 Ile razy ‘ .......... ' '
gnąć na drodze ugody i wzajemnych ustępstw. Inie w celu|r
r u a ^ c n f n r  11Skfm 8 / i ? 1*8/u  6  n!\ródT “V*1.0* wa prawosławnem * „j-ic ogia-icizny uo Niemiec z Krakowskiej stacyi kontuma
ruski chce małoruskim zostać. (Brawo). Ludzie, szac zwykł św iatu , że świadczy ciemiężonej lu cyjnej? — P. p r e z y d e n t  oowoluie sie iuż nu
feży™ na° SA° n a r . ° ru  ? k g  ? 1 jl1 0 1  n ' e L no^ci^^dobrodziejstwo. Do skarbca podobnie obłu- złożone Radzie oświadczenia, że tak Namiestui- 
i -rAm „ ! * / „ » ’ t r z y m a ć  s i ę  b ę d ą  p r o -  dnej i sofistycznej logiki sięga obecnie redakeya ctwo, jak  ministerstwo poczyniły już odnośne w tej 
g r a m u u go d o w e g o, g  d y ż t o j e d y  n a d r o- konserwatywnej Kreuz Ztg, gdy w artykule swym sprawie kroki. J
nr^w* fRrAwn!8 Rra» « ^ 8 ^  c h \ ^ ues Polenf ra9* chw ali.wydany za rządów Z porządku dziennego, imieniem połączonych

is n łn l ńh i i, i v  j. i I ^ 18marcka przepis rozpraszania rekrutów polskich | sekcyj ekonomicznej i prawniczej, przedkłada n.
Smutno, że chorąży tego hasła p. Romańczuk I po garnizonach niemieckich. A więc środek

bałamuci lud swoją chwiejnością. Mówca apeluje I niehumanitarny, niweczący zdrowie moralne
do Romańczuka, aby dalej niósł ten proporzec ‘   -
nie przechodził na inne sta 
p. Romańczuk przekroczył 
program ugodowy zakreślał.

y UUlliC. ocjuiU, a oejui ma ODOWiązeK OUDOWie- 1 tnwvwa(; tuloru,, ^  „ * '^ 9 | ‘ * : — Tf . -------.ysvMVYo** —o- w n.raKOWie UUUZ.1 żywe za-
pisowni, to ona potrzebuje po-1 dzieć twierdząco, zastrzegając się jednak, aby tego Lm achn P zeznaczenia I nem pomocniczym Magistratu. Mówca przedłoży I interesowanie i zapowiada się stosunkowo świetnie.
tego głosy, które powtarzały się rodzaju pytania nie powtarzały się , bo wówczas £  m R e d v k  zanvtniA on sio Jziaia za hapo L ió  ^Rp^ PnW1c ^ ie. w,“?0r  ^  ?  tei? 8taQ ZI»ie-1 O wczesne zgłoszenia wystawców komitet uprzejmie

*dał tei reformy nawet Gołowa Sejm mógłby także o d m ó w i ć  nrawa nvi„i„„vm I  e d y.k zapytuje, co się dzieje zesp ra -Jn ić . (Brawo). — Wnioski Rada przyjęła z popraw | uprasza. Zgłoszenia D r z v i m u i e  n. RnW aw Małecki
nie jest więc dziełem nowej ery, I (głosy: bardzo i 

ale wypływem koniecznej potrzeby. Mówca zape-1 tania. (Brawa).

O M I H A .
Bałuckiego p. t.: Grube ryby. 

■ Na końcu ulicy Sławkowskiej przystąpiono o- 
becnie do burzenia domu z kolumnadą i ogródkiem

K raków  16 lutego. g? czas'do t °  ^ k6w> a PAotem P f^z dłu­gi czas do Lasockich. Ma tam stanąć nowa kamieni-
Naboźeństwo żałobne za duszę ś. P-̂  Włady-1 ca. Byłoby do życzenia, aby w miejscu tak pięknem

muzeum
ozdobnego domu

mająca

niedzielę dnia 18 
i gimnastycznego

. . . „ . . • i zapeł-| „Sokół* na dochód tegoż Stowarzyszenia pierwsze
jego za- niony był rodziną, przyjaciółmi i kolegami, tudzież przedstawienie teatru amatorskiego z następującym
u U m  1 9 I r\A/I nrłn /I nvrm i n ran aIam a n n M VUfilrfAwA .... .1  I  -   * _ „ \  Tl , i  1 ,  . ,, _ .i : 1) Reprezentant domu Muller i Spółka  

Władysława Koziebrodzkiego, komedya w 1 
fortepianie „Tarantella* S. B. Milza

dniu i decentralizacyi seminaryum lwowskiego, to I tryarchalne zasady dzisiai ffdT'sfe^nadawa 'sno I ev?nf ̂ p ^ h ^ n l A A a ^ r f 1 na !yzględ-y k°munika-1 Trzcińskiej, wdowie po dyrektorze ekspedytu emery-1 fraszka sceniczna w 1 odsłonie przez Stanisława Do­
nie był tu czynny ani rząd, ani intryga polska I sobność pofolgowania z a w iie f f i  Z m ie n n o ?  nr™ I n i  bezPleczea8tw apf  Ocznego. turę 600 złr., a synów, jej Julianowi dodatek na brzańskiego.
ale zgodne zdanie episkopatu ruskiego i rządu, swaj a sobie zasady skrajnego socyalizmu ’̂î ^Dra- ko wa “ K ra ' Uycbowame 200 złr. roczme, a wreszcie przedłużyła —  2  d zied zin y  m a larstw a  relig ijn ego. Ze Lwo-
oparte na należytem zrozumieniu sprawy. Tu de lgnie by rekruci d o Is c v  dostawali X  w stnannt; LaHi, godz aby się na urządzenie wspomnianego w drodze łaski na rok datek na wychowanie po 120 wa piszą nam: (X ) Z przyjemnością witamy poja-
Cydowały wyłącznie względy pedagogiczno-dy- z których wyjść tylko mogą z osłabionem uczu I ulioaT nhic7 Wari*n ai^ 1: „ złr. pp. Aleksandrze i Teofili Rybczyńskim, sierotom wiające się od czasu do czasu dowody, że artyzm
Cy y «  wyjsc ryiKO mogą z osłabionem uczu-■ ulica Lubicz na przestrzeni pomiędzy ulicą Pawią I po lekarzu miejskim śp. Drze A. Rybczyńskim. I chętnie i dzisiaj idzie u nas w usług i K ościoła, który
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tak potężnie wpłynął na wydobycie sztuk pięknych | cajętny, z dobrej rodziny poszukuje małżonki tak nie wyrzekał i I . , , , | " --------
z niedołęstwa i barbarzyństwa. Na wystawie tutejszej pięknej i zacnej, jak Marya Deuthaler, wspaniała bo- grama nie wykluczać "  ** 8W6g° Poczem °dnośne numera oglo- B e r l in  16 lutego. Dziennik rozporządzeń w ■
powszechną zwraca uwagę obraz św. Kingi, przezna- haterka romansu p. von M. itd ...“ H u r y k  Tkarży 8ie na neisk włnieian na ^  natychmiast w kilku wydaniach. W ko- skowych ogłasza cesarski rozkaz g a S t o w v  T '
ozony do kościoła parafialnego w Bochni. Twórcą Wszystkie panny na wydaniu kupowały tę książkę, |  rowe ściae-anie n n d a tL J  ; J - . t _ / Z5  ch Panuje przekonanie, że wszystko | tyczący urządzenia większych ć lie z e ń  IZ L k ?'
obrazu jest p. Wł. Rossowski, głośny niegdyś autor chcąc się prz<
» Skazanej," obecnie cichy pracownik, nad którym I odpowiednich.

W szystkie panny na wydaniu kupowały tę książkę, row e^ściaffanie noda k C  ;T  ♦ 1 ’ a l  i ,r ^ a o ^ c h  panu je  p rzek o n an .e , że w szystko  tyczący  u rządzen ia w iększych  ćw iczeń ^  ,

i E - L f f * - *  • * “  » * / ,  i - J u S K T S | 3 ę ,,S L !S jr ,! ^ k^ T i S S ^ ^  -  -  y W  A T T T l z T S E S SI E h i r Ca k°AÓCZy sł0Wy: Dajcie nam Wpływowi radykaliści twierdzą, że zwołanie re- armii w obecności cesarza w eżm Sndl- \  
r ” ’ d.n),l h 1 b a j c i e  c i ę ż . r y ,U „ y  »  i .  21 b. „ .  - d l  w t™  c łu ,  L i c h  1

korpus 
w wscbo-

kapryśna opinia publiczna niesłusznie przeszła do po-1 —  Nekrologia. Michał Z i e l e n i e w s k i ,  inżynier a my z pewnością pójdziemy* z w a T w  k a ż Z I  a b 7 w  7  L I  ' SSHr 7 ^  * ™cbodr b pr“8kich manewrach. Ruchy*
rządku dziennego. Artysta potrafił wlać w postać i budowniczy, właściciel fabryki wyrobów betonowych, sprawie która dażv do dr>hr<»D-n L iw  .1 i L i ocznic§ podniesienia księ- obu przeciwnych armii trwać będą trzy dni- do
Świętej owe tchnienie, które b.rdniej nit ..n , tentet jednej z pierwezjch tog. r .d z .j i w Galicji, „ma,i T t a V . Ł , Z S ? l | ,  1 . mi„ 40 R r e k S ,”? / ' ‘ '“ ' f 3 » - a c h  etó- knldego korpn.n przydzielony U
'■’-nosi dzieło na wyżyny sztuki religijnej. W twarzy dzisiaj w Krakowie, licząc 45 lat. Pogrzeb odbędzie w nocv Nastenne nnuiAri • a -i , ' Rzekoma ugoda wojskowa z Bułgaryą l Ru- służby balonowej.

. Kingi promienieje wiara i miłość Boża, odrywa- się w niedzielę o godzinie 3 po południu z ulicy przed południem P° 8iedzenie dziś 0 ^odz' Przedewszystkiem do tego aby K o lo n i a  16 lutego. Koln. Z tg  donosi z Ber-
/agrażającą^wojnę domową zamknąć w granicach j lin a : Cesarz odwiedzi dnia 17 b. m. ks. Bismar-

po po­
jąca ducha od ziemi ku szlakom wiekuistości. Cały Grzegórzeckiej. Zmarły był bratem właścicieli nowej L w ó w  16 lutego fZe Seimnl Początek no k r f i i f i  ° Wii w granicach lin a : Cesarz odwiedzi dnia 17 b. m. ks.
układ p e łe n  prostoty, głęboko pomyślanejymbole, bez odlewami żelaza i fabryki machin pp. Leona i Ed- siedzenia o godzinie 10 minut 30 I cych mocarstw 7  ^  P mterwencyą ob- cka. Cesarz przybędzie do Friedrichsruh

to razem wywiera na widzu silne wrażenie,

torowi angielskiemu, p. Seymour-Jones (wspólnikowi roku życia. Urodzona w r. 1809, w rozkwicie mło- runków w ustawie państwowej musza być prze-
firmy J. Meredith-Jones, Wrexham) obraz św. Kingi dości i wdzięków poślubiła swego kuzyna hr. Micha- prowadzone rokowania z rządem
tak się podobał, iż zamówił u p. Kossowskiego du- ła Starzeńskiego i zamieszkała na wsi, oddając się Uchwalono projekt ustawy zezwalającej gm
plikat pierwowzoru. Nowy to dowód uznania, jakiem wyłącznie obowiązkom rodzinnym; po śmierci męża m. Bohorodczany na pobór opłaty gminnej' od
cieszy się sztuka polska u obcych. I osiadła we Lwowie o-ri,ie a—   t-t.l__.tt____ .. J “ r ”. '  uP_1<uJr gwiuucj uu

ego

w no-

których nie może się obyć obraz religijny-— a wszystko munda Zieleniewskich. Edward J e d r 7 c i n w i / ,  In “ oca™tw' , łudniu, a odjedzie wieczorem.
razem wywiera na widzu silne wrażenie. -  Gabryela z hr. Starzeńskich hr. S t a r z e ń s k a  terpelacyę Onyszkiewicza w s p r a w i  budowy ko- N a fy ^ k m ^ r tr ^ r n a n iw ^ 0' t Gubernator pod?l8ki P a r y  i  16 lutego. Policya wyśledziła wczoraj

Bawiącemu w tych dniach w naszem mieście arna- umarła przedwczoraj po południu we Lwowie w 85 lei Halicz-Ostrów, iż z powodS zmienionych wa dóbr p a stw a  m,anowany towarzyszem ministra miejsce ostatecznego pobytu anarchisty Henry
•owi anp-ifilskiemn. n. Sermour-Jones (wspólnikowi I roku żvcia. Urodzona w r urno _„„i— _i„ I u*  powoau zmieniony wa |aoor państwa. , znalaz}a resztki proszku chloratu

P e t e r s b u r g  16 lutego. Car zatwierdził wnio- kompromitujące dokumenty usunęli on
k jenerał gubernatora Kaukazu, według którego cy towarzysze Henry’ego. Policya w\ 
doniści niemieccy, osiadli na terytoryum włady wniosek, że Henry przy wykonan
ukazkiem, otrzymać mają z dóbr koronnych po w Cafe Terminus miał wspólników  
. dziesięcin ziemi. poczyniono najgorliwsze poszukiwania

Udzielono koncesye na pobór opłat mytniczych I cnie projektem, w e X g  którego kdność^yTolciań- ' *  161nte^°- Subeyran i Clerc po złoże-

7. fl/Shr IrAfAnnenK m r r _______•_______  • i . 1. 1.

—  Wybór uzupełniający jednego członka Rady I kilkadziesiąt ogniskiem coraz liczniejszej rodziny. I sześć 
w KrnAniA I była 8iostrą Kazimierza hr Starzeńskiego i Ud

ła Ukochanego męża, straciła dwóch synów dzie pow. w Bochni od mostu na rzece Rabie Dodlnhrnńev nnlaoani n r . . .  ^

powiatowej w Krośnie, z grupy większej posiadłości, Zmarła była siostra Kazimierza hr. Starzeńskiego i 
rozpisany przez prezyduym namiestnictwa pierwotnie hrabiny Krasickiej, matki p. Adamowej Skorupkowej 
na dzień 16 b. m. został obecnie odroczony do dnia W ciągu ”  '
6 marca b. r.

. * r . . . .. ' , , j  . i f   ̂ tojic poezyą i Doorownnsi-naaiow i Tarnów-Wałki: 4) obszarowi
popłoch; mniemano, że nastąpiła eksplozya dynami- i ozdobą były prawnuczki, dzieci hrabiny Stanisła- dworskiemu w Brzozdowcach pow. bobreckiego 
towa. Wkrótce jednak okazało się , że był to tjlko wowej Badeniowej i p. Adamowej Jędrzejowiczowej. od przewozu przez rzekę Dniestr w Podhorcaeh • 
wystrzał karabinowy. Bramę zamknięto, straż powo- Umarła lekko po kilkodniowej chorobie. Pogrzeb od- 5) obszarowi dworskiemu w Rozhurczu, pow. stryj-
łano pod broń, a jenerał Bonus pospieszył na miejsce będzie się we Lwowie jutro przed południem. • - j   ~ ,v
wystrzału. Nazajutrz rano rozesłano dziennikom na- 
stępnjący komunikat: „W podwórzu pałacu Elizej-

niu kaucyi, wypuszczeni zostali na wolną stopę, 
i ^  lutego. Wczoraj po południu od­

będą było się uroczyste oddanie kościoła św. Joachima 
t • • kardy nalowi - wikaryuszowi. Kościół ten ofiarowa-

do Liwadyi ny został Papieżowi jako dar jubileuszowy kato- 
Lar zabawi tam I lików wszystkich krajów.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o  
w  K r a k o w ie .

skiego pewien żołnierz, należący do straży, usiłował 
popełnić samobójstwo. Podoficer nadzorujący dostrzegł 
na czas niezwykłe zachowanie się żołnierza i wytrą­
cił mu karabin z ręki w tej właśnie chwili, kiedy I cZesny w 4 aktach D. Zglińskiego. 
samobójca przyciskał cyngiel. Strzał poszedł bokiem.1 
Powodem targnięcia się na życie były zgryzoty ro­
dzinne i ztąd wynikłe pomięszanie 
żołnierz stracił niedawno brata

. i ,  .  ̂  o-ii B e lg r a d  16 lutego. Zapowiedziany podczas
|. od przewozu przez rzekę Dniestr w Podhorcaeh; ostatniego przesilenia gabinetowego plan utworze 
- 1 oj obszarowi dworskiemu w Rozhurczu, pow. stryj-1 nia królewskiej kancelaryi wojskowej niebawem 

ski, od przewozu przez rzekę Stryj w Rozhurczu; zostanie urzeczywistniony. Za pośrednictwem kan 
b) obszarowi dworskiemu w Podmichalu od prze celaryi królewskiej wytworzony będzie ściślejszy 
wozu przez rzeke Łomnice w Podmichnl.,. 7)  ' 1  w. ai„

Ud Administracyi „Czasu!1
Na przytulisko Brata Alberta nadesłano pod lit. 

K. Ch. 2 złr.
J?rZA6Z rz.ekę Łonmicę w Podmichalu; 7) ob- związek pomiędzy osobą króla a armią, 

szarowi dworskiemu w Wojniłowie od mostu n a 1
W ł. 4  „  K 7  U r , , i rze(je Swicy w Dopotowie; 8) gm inie w spólnie
W sobotę 17 b. m Jakób W arka, dramat współ-1z obszarem  dw orsk im  w  N iegow icach od m ostu

na rzece Bołochówce w Niegowicach; 9) Radzie 
powiatowej w Kałuszu od mostu na rzece Boło-

ięszanie z m y ś l i  Młody — Unia 15 lutego pochmurno, chwilami śnieg i | ^ s tę p n iY  toczWa Z- ^ Óra.W.Da d° Wojnij owa- 
ata i siostrę- zadymka; termometr od - 2 - 4  doszedł do + 0 -5 ^ C. s y a  b u ^ T e t o w i  8,« W dalszym c^ “ d y « k u -

« n  I DAMAtM/\Li i J n  i n nr nr/inn • a  crA/łn 7  .1__ * _ -4 A 1 I   •

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  16 lutego. Cesarz przyjął wczoraj 
przed południem barona Seefrieda, a po południu

-  Anarchista Emil Henry, sprawca zamachu w Ca-1 Barometr idzie w ^  o - J  16 In-. Z pOWodu wczorajszej mowy Czartoryskiego I baronoWą S e e fried ^ n a lry w a tn ^  audyencyh
’ -Jprostuje P o t o c z e k ,  iż Czartoryski mylnie zro-l W ie d e ń  16 lutego. Lekarze pozwolili traa

zumiał słowo: ucisk. Mówca miał przez to nam y-|rzow ej z powodu jej ischiatycznych cierpień po-
SU tylko wybory; zresztą jest wolnym posłem i I wrócić do Wiednia dopiero przy końcu wiosny, 
nikt go nie informuje. I „ i — ji — i

W sobotę dnia 17 lutego: Suche dni; św. Sabina]
o m

fć Terminus, jest synem pułkownika kommuny. Emil I tego stan jego był 744-3 mm 
i brat jego Fortunat, byli już znani z mów, wygłasza | Wiatr północny, 
nych na anarchistycznych zgromadzeniach. W prze 
szłym roku aresztowano obu braci na pewnem zgro-1 i Sylwina. 
wadzeniu, na którem Emil pokazał nabój dynamitowy 
i zawołał: „Otóż mam broń!“ Obu braci uwolniono 
ńiebawem. Od tego czasu Fortunat pięciokrotnie ska­
zywany był przez sądy przysięgłych na prowincyi,
Obecnie odsiaduje trzechletnią karę więzienną w Clair- 
vaux za podżeganie do morderstwa. Emil urodził się 
w Barcelonie dnia 26 września 1872 roku. Matka Spraw ozdan ie Z targu zb ożow ego  fia KleparZU 
ich żyje jeszcze w departamencie Seine-et-Oise. Emil

SSL B U to a

l A D E S ł A S E .
I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od R edakcyi\

Wysprzedaż prywatna
mebli, obrazów, biblioteki, ruchomości z ca­
łego pierwszego piętra domu pod 1. 43  

w ulicy Grodzkiej.

Dział ekonomiczny.

i spisy rzeczy u stróża 
w dziedzińcu.

P ^ z a r t o r y s. k i stwierdza z zadowoleniem, że l wykona zapewne plan, ułożony jeszcze w^jesieni|
Potoczek mówił tylko w swem własnem imieniu, i dla spotkania się z cesarzową, uda się już z po-
a jeżeli wspominał o ucisku przy wyborach i czątkiem marca na nieoznaczony jeszcze dotych-1 noro/nmieniA » ,„i„a • • i • , a ,
o nieuprawnionem mięszauiu s ię , to mógł to do czas punkt Riviery, gdzie pewien czas zabawi II nietro w f™' o P®dwale 1- 10
siebie przedewszystkiem wziąć, bo istotnie jeż- wspólnie z cesarzową. Cesarz powróci następnie ^Dle “ ‘§d?y 3 a 4 godziną po

uiził on w Jarosławskie i tam przy wyborach agi- do Wiednia a cesarzowa uda się na kilkotygo-■ południu.
' owab dniowy pobyt na Korfu, poczem przy końcu kwie­

tnia odbędą się zapowiedziane przyjęcia dworskie

(457 2-2)

K r a k ó w  16 lutego. I ^ a tem zamknięto dyskusyę ogólną.pracował przez jakiś czas w warsztacie drzewory-     i Sprawozdawca i o  i r ń J T * ’ °'v " 7 " " ‘vu‘ ,a“c «««i»>oc|
Hiszpanii, ztamtąd wrócił I Dowozy zboża w ostatnich dniach zmniejszyły d e n i konstatnini ny budżetu Stanisław B a -1 w Buda-Peszcie. Z Budapesztu udadzą się cesarz
roku odjechał do Londy- się nieco, lecz nagromadzone zapasy w stosunku I finaisowei za/nac»Q w^ cim e debaty p  cesarzowa na letni pobyt do zamku Lainz.

nu. Stwierdzono, że Emil Henry otrzymał w Sorbo-1 do potrzeb miejscowych są za duże i dlatego gdyby na wstepie nic 6. ^  8p, M ^ obowiązku,

tniczym, był jakiś czas w 
do Paryża, a w przeszłym roku

you są za uuzc I uiaiego j gdyby na wstępie"nie^  I W ie d e ń  16 lutego. Wczoraj po południu od-
nie bakalaureat umiejętności; z chemii otrzymał kil-1 lepsza tendency a nie może się na naszym targu gulowania finansów . zaznacz^ » . P0™*1110 ure-1 być się miała wielka demonstracya pozbawionych] u z i e s i ę c  I O I D O W
ka pytań o materyałach wybuchowych; odpowiedział I ustalić. W tych warunkach ceny dawniejsze utrzy- minąć o tem ił  rA™, raJowycn nie należy zapo- zajęcia robotników na polu ćwiczeń na Schmelz. j  i . ,
na nie świetnie. I mują się zaledwie, a odbyt jak był, tak jest ogra- Dlateeo nhn® i„i ■ no^ a^f P\e tradao zachwiać. Manifestacyi przeszkodził mroźny wicher Na Dlacu nabycia w Biórze Drukarni „

—  Anarchista Paweł Bernard, przyjaciel Rava-1niczony. 1 6 ouowi3Zliiem Wvd/.iałn kraioweim inaiI-.;„m;i^ ™  . . .  ^ 1  -------
cbola i Yaillanta, został onegdaj aresztowany w Pa­
ryżu. Bernard uchodzi za sprawcę zamachów hiszpań-1 
skich.

Cholera. Stan epidemii w Królestwie, według 16- 
urzędowych biuletynów, przedstawia się, jak nastę- do 6 90 złr.; rzepak 12 25 do’ 
puje : w VVarszawie w szpitalu Dzieciątka Jezus w d. do 8-75; koniczyna czerwona o u -
10 b m. było chorych 8 osób, z tego wyzdrowiało 3, 80. Wszystko za 100 kilogramów
pozostaje na kuracyi *5. W gub. warszawskiej w Gó- 
rze Kalwaryi w dniu 6 b. m. zachorowało 2, umarła
1, pozostało chorych 1; w Płocku dnia 7 b. m. za­
chorowało 2.

—  Trumny szklane. Warszawianie pp. 8. i D. 
obmyślili sposób zastosowania szkła do wyrobu trn 
mien. Trumny te składają się z dwu jednolitych spra
sowanych połów, ściśle na siebie zachodzących i spo-1 L w ó w  16 lutego. (Ze 
jonych specyalnym klejem, który w ciągu kilku go-lszem  wieczornem posiedzeniu 
dzin tak szczelnie łączy obie połowy, że bez roztłu- dyskusyi budżetowej zabrał
czenia szkła otworzyć się nie dają. W razie jednak po- Co do finansowego programu
trzeby 
spojenia, 
się 
na

Dzieła
Lucyana Siemieńskiego

d z i e s i ę ć  t o m ó w
C zasu“

za złr.

ZIO-IHBK C H I  TI B A |{  | ) 1
pomyślnie, ile razy chodzi o przywrócę'

zawsze

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

T elegram y w łasne „ Czasu

ctw Pnwinnićr™ uaia)kuw. oiraz policyjna roz- l , .  7  “ . zaiwarazenie i na wszel-
I gruntu do'nracv Mnwn d szukać wspólnego prószyła zgromadzonych przed ratuszem manife kie słaboś.cb jakie ono pociąga za sobą. Bóle gło-
ozem który nznał « v 8‘9 • Romanowi-U a n tó w  i nie dopuściła do zamierzonego pocho- tWy’, za,rmienia w oczach, utrata apetytu m dłośd

L a d v 'eo fl L  nA d Że. Wf e c . kraJ“ 1 narodu za da Przed gmach namiestnictwa. 6 P trudność trawienia, odęci^ żołądka i t d ’
S^ ż e ^ t e n 5 ^!zeP8to^  d e ' • W  l e d e »  16 ^  Ra dzisiejszem posiedze- Użycie tego środka jest zalecanem szczególnieHI/_______1 sposób często i zgodnie pójdzie l e - | mu sejmu dolno austrvackiee-n losobom skłonnym do nr^vr.QdłAZ„;  ?skłonnym do przypadłości, które wyma-

21A1 I*A 0*11 I O f*n a a a. *1. 1.  •

postępowego Stowarzyszenia reformy,

zbiwszy i

; ! Ł k. r6J.*w2k“ !, 8 r4b Mickiewicza i skarbiec
katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie

mowoli
schera
maskowym kościoła
była przepełniona. Wśród szalejących z prawdziwie I do spełnienia a nie chcemy by 6 fantastami^ aie I wspólnym ‘"gruntem w T k I I c ^  I Sędzi®, \  Uf ędu uwiadom iony i" będą odpowie" I nabożeństwa* z 7 7 g to s z ^ m  się do zakrvatvi '

werwą tancerzy odznaczał się szczególniej realnymi politykami. Prawo wyborcze rozszerzy nrzv wierze katnliekiei • j  ,S f(?Ĵ c dnie dochodzenia zarządzone. Wwcłouro w;n..ck • „ . J  zakrystyi.
w mieście z urody i bogactwa 19-letni Fili- się w miarę postępu oświaty i podniesienia no- JL JL a ,.;a1„ „ . . , 81̂  do 8leble 1 W ie d e ń  16 lutego. Trybunał administracyjny Sztuk ri^knvld Zjedn. Towarzystwa Przyj.

dalszy  wspólny przychylił się do zażalenia pragskiej Rady m i^  od godz w / ukienmcack charta codziennie
który gwaran sk iej, wniesionego przeciw rozporządzeniu m in i-L ,iQl  i C .! 1  prbcz poniedf la}ków. Wstęp w nie-

wolnych od

znany - w . - mmrę postępu oswmty i podniesienia po- dlatego pielęgnujmy ten m n t  n l , !  ó® ’ W i e d e ń  lb  iutego. Trybunał administracyjny
berto Medici, syn przemysłowca. Tańcząc kolejno | ziomu inteligencyi całego społeczeństwa. Nie dą- grunt to rozwój obu narodowości k S  W8pólny I przychylił się do zażalenia pragskiej Rady miej-

do nnwsz.c.cbnPD-A n n n e  u - I r  • .. ■* ouowosci, Który gwaran Iskiei . wmesionec-n nrz.pciw  _ • .z różnemi maskami, wziął wreszcie jakąś nieznajomą żymy do powszechnego prawa głosowania, bo tuje wspólna nasza nrzyszlość T^ki n f  ^waran skiej > pizeoiw rozporządzeniu mini-1 dziele 15 rt w dnio f
i w wa cu naraz padł na ziemię. Okazało się , iż nam interes kraju na to nie pozwala. Wzorów u tym gruncie przetrwa nas wszystkich Ohvi ^  ^  sP̂ aw . wewn§trznycb w sprawie umie- MII7niim Ń a Powszednie 30 ct,

ó k o  U  £  V O S . I E S S  “ lic, 3 “lic » d . w , |  - « « .  j . . t
nnnipdTiiiitaw -a  I* z wyjątkiem

W piersiach jego tkwi sztylet po samą rękojeść, po- p. Antoniewicza szukać nie potrzebujemy, bo ma-l tvlko iuź mv n L r o  » ni»»n m __i ;  • , Abyśmy szczania w Pradze tablic z nazw
nieważ zaś dosięgną! serca, więc Medici legł trupem my własne, które są dla nas świętością. Ikich.  którzy na tvm P-rnneic ftnin Y | ZySt. l i^ Zykack‘ trybunał podniósł w
na miejscu. Maska, która w tańcu zadała mu ten I R o m a ń c z u k  odpowiada X. Metro] 
śmiertelny cios, korzystając z tłoku i zamieszania, I nie odstąpił od programu, wygłoszoneg 
przepadła bez śladu. Policya aresztowała 10 kobiet, I swej mowie. Wówczas nastąpiło 
mających podobne do morderczyni kostyumy, na ślad 
sprawczyni jednak nie trafiła. Przypuszczają, iż mor

,, swej mowie, wówczas nastąpiło zbliżenie się Ru- Mowa ta wywarła niezwykłe wrażenie a • j  * miejscowości, me jest obowiązu- 1uo.u,,ICł oeumgiczny umw. Jagiell. w Colleaium
‘ h -  d» l* * * . i Polaków, ale abliieaie .0  po- L „ ,  8i8 ‘̂" p o S w S ^ T f f i S  S  ^  ” « k ^ T  f 7  t  T  ^  “  1 ^
- częło przyjmować charakter zawisłości Rusinów. uznania. azczerego ą o że  być a tw ier 'lu i» :, a prawidłowe jego oglo- w "ied” elS od Sodz. 9 - 1  w p0l„dn[e. '

dercą mtfgl być przebrany za kobietę mętczyzna, IO takiej zawisłości mówca nie myślał, śtawiajael piTmowie Badenienn nrrvfttanionn Ho a„ .n  łażenie nie aostało również ndowodnione/ Norma I Gabinet Zoologiczny Uniw J a e ie l/ w rmi ■SSss. * ,e™tr' j,ko p?w*‘ Do ,praw cerki™ nych mo” ca 4  w S t k  pp2 s r r . 0 wdi t . kz y / b t a o d k t r ; »  r y ul- *’  w
-  'momentów. Oebwalono 14 piorwozyeh rnbrjk bń S i o  z n & T m t L S ^ ? beC “ So w k“ d« “°“ J  g. U - l  »  p„W .i.?7  . ,  nie mięsza. |mome

saaw J T s i t 1 “d zaPa.łki- Pewien młody C z a r t o r y s k i  nie myśli polemizować z posła- dżetu. * ’  "“‘^ . ‘^porząazenie ministerstwa. “ | Muzeum XX Czartorwskirh

pokoji 
zaw lewą rękę iskrą, która od zi-pałki odskoczyła. Na- o ruskiej kwestyi inaczejby mówił, bo Ruś sięga I ^ W ie d e ń  16 lutego Podobnie iak f i l  18wiadkbw znajdował się posterunek p o licv fz

zajutrz uczuł ból w całej ręce, trzeciego dnia ból dalej, aniżeli do poszczególnych starostw gali-1 dniami N. f r .  Presse podnosi dzisiai W u/ r  Ciętymi na karabinach bagnetami. Przewodni
rozszerzył się na ramiona, czwartego na twarz i gło- cyjskich. \b la tt wniosek stanii' " ' ' q ' Cv oświadczył Z  , Lt.. ®woam
wę. Następnie nieszczęśliwy oślepł najpierw na lewe Zwracając się do wywodów Potoczka, zaznacza nrestacvi szkolnych' 
oko, potem na prawe i szóstego dnia, mimo pomocy mówca, że gmina u nas ma taki samorzad ia iń  i i w a
lekarskiej, skonał wśród strasznych cierpień na za- kiego nigdzie indziej niema Słowa o nciab-n L ia ■ * lutego. Rada państwa zajmować

e krwi i nierównym rozkładzie r i p ł . w i » ? i  «cisku będzie ważnemi przedłożemami ekonomicznemi
Vendetta. Dzienniki rzymskie donoszą: W roku L d „ S l ^ Z z n o s z e d J  ^  ^  ściągnięcia not p.ństwowych I O m la ^ y "  z ^ a lT ^ i^ T ^ k  przeciwn człoak^
w CivitaLavinia zabił dwudziestoletni wówczas jest brzydkim czynem. (Brawa) UcisT S z i  n L  i J ° ?  “ ,ll0Ilóvv zlr-  a w związku wyroku L staD i we ńrndl Zamkn‘«ta- Ogłoszenie
a O i a m D a n e l l i  iedne^o swvc.h rówieśników. Potoczek nrawdonodohnie i ® 1” ™ *  P* Z tem Um0W^ z bankiem austro-węgierskim. Ró- ““ S P 1, * e

każenie krwi.

p « w i .r ,, ł  nyzaaczoD ym  z „ ż ę ó n  o t o o t o T -

f.1 J“wó1 w, ?wódr3J0Weg0’ B“ “a8’ r02pOra’ 1 ,re“ - 
16A ute&,0-. Rozprawa przeciw członkom

przypadają święta.

1884

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
Wiedeń 16 lutego, 2 godz. 30 min. po południu.

Andrea Ciampanelli jednego ze swych rówieśników, Potoczek prawdopodobnie przez obce oczy I j  ** * Ui,UŁlcIU ““““'n-węgiersKim. Ró-1 P r a a a  16 1 ntee-n ' Nov( x r « , ,
nazwiskiem Carlo Falcini. P,nieważ dowiedzionem istotnie dwór uciska chłopa, czy gmina nienialiektv koLioou na„ pol!z^ dzienny rozmaite pro-1sejmu toczyła sie cfvskiisva szczegół0 P° 81̂edzeDiu |  ̂ papie* opod.. 
zostało, iż zabójstwo popełnione było w sprzeczce i I samorządu, czy posłowie włościańscy nie zasia Ihod f  6’k ,18̂ a Pod^kowa z im ow ać się dżetem Podlinnv w niósf rcz l ° W3 D ' I g srebrna „

jodrażnio- daia w Se f̂irnie? Czv nrawda 1 7 1  J  M zie refb™ ą bezpośrednich podatków osobistych L VS  , . ipny  ^ mósł rezolucyę, wzywającą \ £  V 4% złota . .  .
a. . V. . •/ y P . ^  ̂ w Sejmie IZ ustaw socyalnych zajmować sie hpHviA d  ̂ ? krajowy, aby wszystkie pisma reskrvntvl S 4% koronowa

3 trzymie- traktuje się sprawy ze stanowiska szlachecko- L ś J  “J L M zie Rada M dokumenty, odimszacc L  Ha 1’J A k 1 y e f c m . . n s t r . - w .

złr. ct.

1 u UUU1WA1 CJZiUJ LU. I J  wił«uviłW fl VzJ» I i .

polski”  -  ; a p S - -  ^  -  
do kościoła, Rudolf Felcini dotarł do pana młodego Mówca stwierdza dalej, że kraj, mimo nieszcze n r w S i “ kilku radykalnymi i postępowymi ko 35 uczniów mimo to^cd nlk  n n T iży^ h ic  7J Usposobienie giełdy: dość

98 — 
97 80 

120 05 
97 40 
998 

361 -  
125 40 

9 94 
5 93 

61 25 
94 90 

117 55 
162 75 
64 60

Anglobank . .
U nion ............
Bankverein . . . .  
Akcye Lander bank. 

* kol. Kar. Lud. 
r n lwowsko- 

ozerniow.

Eiua poh'“,::
Nordbahn...........
Staatsbahn . . . .
A lpin ....................
Akcye tytoniowe . 
Ruble............

«łr. ct.

157 — 
264 75 
130 75 
256 50 
217 50

264 25 
108 60 
243 
29ł5 

313 62 
67 90 

205 75 
134 37

stałe.
* ugodził go sztyletem w szyję. Uampanella padł śliwych okoliczności, podnosi się i ożywia. Obok jaia  agitacve wewnątrz kr«in P a rozW1'  Ic;
zbroczony krwią i po kilku minutach skonał w obję- polityki krajowej, jest jeszcze obszerniejsza poli- « n » , H w . .  « KraJu; lc
«iach odchodzącej od zmysłów narzeczonej. Młody tyka, i żle jest, że częściej nie korzystamy z pra- nołożeni? L ; J  ń a le le 9rpP^ kreśli 
zabóica udał sie natychmiast do policyi i oddał sie wa wypowiadania zdania w kwest.vneh ' bardzo ponurych barwach, lizabójca udał się natychmiast do policyi 
dobrowolnie w ręce policyi.

— Ostatnie słowo reklamy. Chcąc nadać rozgłos

li , , . * ”““*1 vAbvl 1
i I ®trdw niema innej, niemieckiej szkoły.

,ra .c. lutego. Zgromadzenie słuchaczy po-

wdrożoneg powoduserbskiego posła w Petersburgu

otwarcie zamkniętej politechniki

Bankno^ austr..
I Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . . 
5*/, Listy zast. pols.

163 25 
163 15 4*/, LiBtv likw .pols. 

Ako. kol. Kar. Lud 
„ austr. kred. 

Ultimo Ruble 221 75 
218 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

Michał Chyliński.



CZAS z Soboty 17 Lutego 1894.

f
(463)

Za duszę ś. p.

Dra Bolesława Lutostaiskiego
odbędzie się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Reformatów, 

w poniedziałek d. 19 lutego b. r.
o godz. 9 zrana.

Na Wielki Post
u w i t e  w # r  rozmaiiyct i  

i r o z m y ś l a !  o m o ce  Pańsk ie j
poleca

do p r z e j r z e n ia  c h ę tn ie  p o s y ła

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
)r W ła d . M iłk o w sk ie g o

w  H r a k o w ie . (276-9-9)

t (482-1-2)

Za duszę ś. p.

JOZEFA Dr. HUSSARZEWSKIEGO
odbędą się 

jako w drugą rocznicę śmierci

H ize  św. żałobne
w kościele św. Barbary 

w poniedziałek d. 19 lutego b. r.
o godz. 9 rano,

na k tóre się P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h  
zaprasza.

i c *  u o n  -m
przy ul. Szewskiej 1. or. 4, jest do sprze­
dania. — Wiadomość u właścicielki przy 
ul B a to r e g o  1. 1, I. piętro (462 1-3;

I r 7 0 r l n i l / ń u i  lubo8Ób Obrotnych, po Jl £t£UIIIIVUvY gzukuje się we wszyst­
kich miastach dla przyjmowania ogłoszeń 
o lllustr. Fremdenfilhrer, co stanowić 

może dla nich poboczne zajęcie. — Oferty 
przyjmuje II. Hamburger w W ie­
dniu, 2/2, Weintraubengasse 9. (420;

H A B B O Ł I i E l i m .
3ardzo znaczna pierwszorzędna niemiecka 
labryka karbolineum w Wrocławiu przyj 
muje we wszystkich miejscach zdolnych

g łó w n y c h  za stęp có w
najleoszemi poleceniami. — Oferty pod 

C. 375 przyjmuje Rudolf Mosse 
w W rocławiu. (425)

Pamięci prof. M. Madurowicza!
Wśród głosów czci i żalu, jakie wywo­

łała śmierć wielkiego uczonego i zacnego 
człowieka, nasz glos jest jednym z naj­
serdeczniejszych, z głębi wdzięcznej pa­
mięci pochodzącym. Dla biednych chorych, 
pozostających pod opieką naszego Stowa­
rzyszenia, byłeś niezapomniany Profesorze, 
opiekunem i ojcem, dawałeś im zdrowie, 
przywracałeś je rodzinom i światu. Błogo­
sławieństwa ich niechaj ci towarzyszą przed 
tron Najwyższego, a tutaj niechaj jaśnieją 
jako jeden z klejnotów w dyademie Twoich 
zasług. (459)
W Imienin Stowarzyszenia dla opieki

nad blednemi położnicami Izrael.
Golde Birnbaum.

Masła na całoroczną 
dostawę, po 

azukuje h a n d e l  E d m u n d a  
K l i m k a  w Krakowie. (461-1-3)

Do wynajęcia
w domu pod 1 or. 27 pizy ulicy Zwie­
rzynieckiej w Krakowie, na dru- 

giem piętrze:
1) m ieszkanie składające się z 4 po 

koi, przedpokoju i kuchni, oraz
2) m ieszkanie składające się z 4 po 

koi i kuchni. (458-1-3'

DO SPRZEDANIA W CAŁOŚCI LUB 
CZĘŚCIOWO

parcela budowlana
na Półwsiu Zwierzynieckiem przy ul 
Senatorskie j,  w obszarze N O O D 0 (91 
metrów f r o n t u ,  głębokość przeciętna 
dwadzieścia kilka metrów). —  Bliższe, 
wiadomości udzieli p. M aurycy Sieber 
autoryzowany geometra w K ra k o w ie  
(ul. Sławkowska 1. 16.) (460-1 3

K onkurs.
L. 69094. (481 1-3

Yerlag der J. G. Cotta’sohen Buchhandlung NachfolgerJn S tuttgart.

Mozins franzósisches Wórterbuch
2 lliinde (1500 Seiten). In einem Band gebitnilen 3 Mrk. 50 Pfen.

M o z i n s  franzosisch-deutsches und deutsch-franzósisches klassisches W órterbuch, neu bear 
beitet von Professor P e s c h i e r ,  leistet sowohl fur den Privatgebrauch ais fflr die B e n u tz u n g |t  
zu Schulzwecken die besten Dienste und zeichnet sich durch grósste Yollstandigkeit bei b n iig - | J ’
stem Preis vortheilhaft aus.

at*© In den meisteu Bucliliandlnngen vorriiti«.

100 tysięcy złocistych remontoarów
rozesłaliśmy dotychczas, reszta naszych

a m ery k a ń sk ich  a m ery k a ń sk ich

SKŁAD POWOZOW
JANA KLECZEŃSKIEGO

SIODLARZA I RYMARZA 
w Krakowie, ul. Szp ita lna  32, vis-&-vis 

Nowego T eatru ,
posiada obecnie do sprzedania: 

Elegancki i lekki landauer, pra­
wie nowy, z pierwszorzędnej wiedeńskiej 
fabryki, wybity i ciemno-granatowo la­
kierowany, gwarancya na * lata 

Bardzo m ało używany powóz 
rozkładany napół kryty i oszklony, w 
doskonałym stanie. Gwarancya 2 letnia. 

W olant (powozik odkryty) nadzwyczaj 
lekki, z urządzeniem na jednego i dwa 
konie. Lakierowany i wybity ciemno 
granatowo.

Kareta na dwie osoby na osiach  
eało  - o liw nych , z urządzeniem na 
jednego i dwa konie, zupełnie lekka, nad­
zwyczaj mało używana, wybicie i lakier 
ciemno-granatowe.

Powozik półkryty, prawie no­
wy, z wygodną ławeczką na dwie oso 
by, wybicie i lakier ciemno - granatowe, 
w przystępnej cenie do nabycia. 

Saukl na jednego 1 dwa konie, 
kilka razy zaledwie używane, bordeaux 
pluszem wybite, nowy fason. — Koszto 
wały 160 zla., obecnie za 95 zła. do 
nabycia.

W ózek węgierski bez siedzeń 35 zła. 
Oprócz tego kilka używanych półkrytych 

powozów od 75 z ł. począwszy wyżej.
S kład  powozów Jana  Kleczeńskiego

SIODLARZA I RYMARZA 
w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32, vis-cl-ms 

Nowego Teatru. (283-4-)

Wydział krajowy Królestwa Galicy 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem —  rozpisuje mniejszem 
konkurs u a  posadę In stru k to ra  
(nauczyciela racyonalnego wykonywa 
nia prac gospodarskich) w krajowe, 
niższej szkole rolniczej w J a g ie ł  
nicy , a względnie w Ktobier- 
n ica ch .

Do obowiązków Instruk to ra  należy 
w pierwszem m iejscu uczenie uczniów 
krajowej niższej szkoły rolniczej ra 
cyonalnego wykonywania prac wszel­
kich w polu i na fo lw arku , przy 
użyciu poprawnych narzędzi ręcznych 
i maszyn ro ln iczjch  —  jiko też  dozór 
uczniów w internacie i pomoc w pro­
wadzeniu gospodarstwa szkolnego.

Jako wynagrodzenie za pełnienie 
tych obowiązków otrzymuje In s tru k ­
tor oprócz wolnego kawalerskiego po­
mieszkania z opałem , płacę roczną 
w kwocie sz e śc iu se t  zł. w. a.

Kandydaci na tę posadę winni po­
dania swoje wnieść n ajd a lej do 
k o ń ca  m arca  l S 9 ł  r. na 
ręce Dyrekcyi szkoły w Jagielnicy (po­
czta Jagielnica) i przy dołączeniu do 
kładnego i wiarogodnie udokum ento­
wanego życiorysu (curriculum, vitae), 
wykazać, że posiadają uzdolnienie za­
wodowe do zajmowania wspomnianej 
posady.

W e Lwowie, d. 13 lu tego 1894 r. 

Czcionkami D rukarni

N a j l e p s z e  sateckle miejskie 
wysadkl chmielowe, n a j l e p s z e  
zateckle okręsfowe wycadhi 
chmielowe (z doliny G o l d b a c h )  
i najlepsze wysadhl z Aumchau 
wysyłam za poręczeniem kiełkow ania 
z najplenniejszych okolic, w starannie 
wyszukanym gatunku , po bardzo ta ­
nich cenach. , (309-5-10;

Łaskawe zapytania przyjmuje
A. L. Stein, handel chmielu 

w Zateczu (Śaaz) w Czechach.

Prawdziwe silne, kiełkujące

Z
z najlepszych miejsc zateckiej doliny Goli 
bach wysyła w kwietniu pp. producentom 
chmielu po najtańszych cenach na wczesne 
zamówienie (205-2 3)
A lb ert E p ste ln ,

handel rozsyłko wy wysadków chmielowych 
w Zateezu w Czechach.

Każdy kto płaci podatki
I lub wymiarem i odbiorem tych- 
*e się zajmuje, niech zamówi z K się­

garni (399-2-3)

L. Zwolińskiego i Spółki
K rakowie, ul. Grodzka 40,w

Dzieła Juliusza Słowackiego
PIERWSZE WYDANIE KRYTYCZNE 

 r a i  H .
w 4ch tomach, z 4ma portretami poety i 4ma podobiznami dziełk° f  R K w a ś n ie w a k ie g o  pod tyt

a u t o g r a f ó w  |  Podręcznik dla płacących podatki
Cena za 4 tomy 4  złr., w ozdobnej oryginalnej oprawie 6  złr.

Nakład Księgarni Polskiej weLwowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

„ Z ło ta  Księga Szlachty  Polskiej!*
Rocznik X V I  wyszedł z druku i został roze­

słany abonentom (2941 9 10)
Otwiera się przedpłata na rocznik 

XVII A G złr. za egzemplarz.
Uprasza się o JaknaJwcześniejsze zglo- 

•zenla rodzin, pragnących być pomieszczo- 
nemi w X V II roczniku.

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisany, 
który także w y ł ą c z n i e  przyjm uje przedpłatę. 

Teodor Zychlińskl.
Poznań, Ś. Marcin 21, dnia 3 grudnia 1893 r.

(297-4-4)

należytotci rządowe
W dziełku tern znajdują się wiadomości 

o wszelkich rodzajach podatków i dodat 
ków do nich, z wzorem podań do władz, 
o stemplowaniu ksiąg handlowych, o wy­
szynku napojów spirytusowych i t. d.

Cena egzemplarza tylko 30 ct., z prze­
syłką pod opaską 35 ct. Należytość naj­
dogodniej przesłać przekazem pocztowym.

Piękna willa
piętrowa, z morgowym ogrodem kwia- 

owocowym oraz warzywnym, 
z oranżeryjką, stajnią i wozownią przy 
plantach w Krakowie położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela K . .  
K n o r e c k  W Krakowie przy ulicy 
F l o r y a ń s k i e j  1. 23. (344-4-6)

ty lk ot y l k o

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

H I  VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
Mydło. . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę
Esen c ja  dla i k s t l k . .  AUX V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę  
W oda Halitowa.  .  AUX V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę
Pom ada »ux V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę
O lejek . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę
Puder ryżowy. AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę
Kosm etyki AU X V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę

87, Boulevard de Strasbourg, 37

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w ie

poleca:
Askenazy 8*. Studya historyczno- 

krytyczne. Złr. 2*80.
Bourde P. Koniec starych czasów, po­

wieść , przekład Z. M i ł k o w s k i e j. 
Złr. 1*10.

Boys C. V. Bańki mydlane, wykład 
początkowy o zjawiskach włoskowa- 
tości, przełożył W. B i e r n a c k i .  
Złr. 1 -2 0 .

Krechowiecki Adam. Starosta Zy- 
gwulski, powieść historyczna. Wydanie 
drugie. 2 tomy. Złr. 2*00. 

łiapczyński Kaz. Flora Litwy w Pa­
nu Tadeuszu. 85 cnt. 

morawski Szczęsny. Po Jantar 
(Burstyn) wyprawa rzymska do uj­
ścia Wisły z rozkazu Cezara Nerona. 
Złr. 1*50. (393-23)

Prus Bolesław. Emancypantki, 
powieść w 4 tomach. Złr. 0*50.

(16 14 )

Za te  zegarki z i ailepszem precyzyjnem  wnętrzem poręczamy 8 W *  pisemnie 3 lata.
Koperta bardzo gustowna, w spaniała, wykonana ze znanego a m e r y k a ń s k ie g o  złocistego metalu, 
zachowującego zawsze w yglądanie prawdziwego złota. Cena s z tu k i, jak  długo zapas starczyw r A j ,  zla. czyli O j*  koron.

Oryginalne genewskie złociste remontoary, najlepsze w ślicznie cyzelowanych kopertach po 
5 zła. 50 ct. Oryginalne genewskie savonette złociste remontoary, artystycznie ry te , 7 zła. 50 c t .  «. w - -  7 w 0dnvm de
Damskie złociste zegarki z broszką na długim łańcuszku, now ość, 8 z a. 50 ct. Każdy zegarek | HgPbćltB POCCO COfiQO Ukatnvm zapa 
w Skórzanym woreczku Prawdziwe złociste łańcuszki do zegarków w ślicznych kształtaoh z ło ta .I Q , * 7  . a ?  i .  P
Łańcuszek pancerny Sport lub President 1 zła. 20 ct. Łańcuszki podwójne pancerne lub prezydenckie chem po 3 zfc  60 c t  d o ?  złr «  <
2 zła. 40 ct. Nasze złociste zegarki, k tóre z powodu piękności i pewności są w używaniu u * s* y «  HSTDllte PakllRQ UODPO delikatnym 
kich urzędników kolei, odznaczone zostały niezliczonemi uznaniami.^   _ |  zapachem po 5 złr. za k ilo ;

Herbatę Congo
- — — -*-“odn— J'

nyn 
kil

■ zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong
kilogram ; (2637-13-14'

rozsyła za zaliczką

handel dowozowy herbat i rumu
A w Bernie moraw

Erstes Central-Uhren-Versandt-Depot,
W ien , P r a te r s tr a s se  Bfr. 16 , I. S tock , B I X .

Ogłoszenie licytacyi.
C .  I t .  Dyrekóya ruchu w Mrafcowie 

zamierza s p r z e d a ć  w drodze publicznej licytacyi 
stara murowaną ogrzewalnię i w tejże 
znajdujące się popielnice murowane,
z tym warunkiem, że kupujący zobowiąże się budy­
nek ów w najkrótszym czasie zburzyć i wszelkie na 
jego własność przypadające materyały — z placu sta­
cyjnego usunąć.

Oferty dotyczące, ostemplowane, zapieczętowane 
i opatrzone napisem: „ Offert betrejfend Anka uf und
Demolierung der Locomotiv-liemise in Neu-Sandez“ —  
wnosić należy do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie 
najpóźniej do dnia 10 marca l>. r., do 
godziny l 2 e j  w południe, po poprzedmem 
złożeniu poręcznego w kwocie 50 złr. w kasie c. k.
Dyrekcyi ruchu.

Bliższych wyjaśnień i warunków oferowania u- 
dziela Naczelnik sekcyi konserwacyi c. k. kolei pań­
stwowej w  Nowym Sączu. (411-2-2)

COGNAC
Vieux Champagne.

I W '  W o n  p l u s  u l t r a  W
w poręczonym wybornym gatunku, 
aromatyczny i wzmacniający żołą­

dek, rozsyłam
p o c z t ą  n a  p r ó b ę

1 baryłkę z 4 litrami . zła. 8’— 
1 koszyk z 3 butelkami

po a/4 litr.........................   540
za wypłatą po odbiorze towaru 
(osobom nieznajomym za zaliczką) 
z ocleniem i opłatą pocztową do 
Austryi- Węgier. (1910 26 26)

II. Haiti,
CAPODISTRIA.

R ealność
w najpiękniejszem położeniu przy ulicy 
B a s z t o w e j  Nr. 2 ,  naprzeciw po­
mnika R e j t a n a ,  jes t do sprzedania.

(386 2-3)

TUTKI (gilzq)
higieniczne, nieklejone, fabryki

S. W. Niem ojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez powagi lekarskie za zupeł­
nie nieszkodliwe. Każda paczka zawiera o- 
rzeczenie lekarskie. 100 szt. od 12 c. wzwyż.

Przy zamówieniu na prowincyę od 5000 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. (98 14-)

M ieszkania
WIĘKSZE I MNIEJSZE

od 6 pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przed­
pokojem, różne, z komfortem wystawione 
są do wynajęcia przy ulicy Ł a z i e n n e j  
pod L. 3, naprzeciw pałacu hr. Tyszkie­
wicza, za pomnikiem Reytana. (221-7-8)

PRAW DZIW E

ZIÓŁKA p i e r s i o w e
I ) r a  S E E  B U K  G E  B A ,

j e d y n e  przeciw chorobom p łuc­
nym, katarom, kaszlowi, chryp­
ce, zaflegmieniu i zapaleniu gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Murzynem“
w Krakowie. Paczka 20 ct., na pro­
wincyę z opłatą pocztową 30 ct. (247-10 10)

Osobisty k r e d y t y
aż do najwyższej kwoty, pożyczki hi­
poteczne pod bardzo korzystnemi wa­
runkami uskutecznia A. Steiner’s be- 
hordlicli concesi. Geldagentur, 
B u d a p est, AIsó-erdbscr lir. 5. 

(382-5-10)

Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWI TYl  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE M C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26. ( 168-302-)

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZLB — KATARY — RBWRALQIB

W Paryżu: ipraedaz. hurtowa J . E sp ic , u l. S t-L a s a re , 2 0  ; w« Lwowi, : w aptekach 
PP M iko laacha , R u c k e ra  1 W e w io ra k ie g o  ; w Krakowie : w aptekach PP  W is z n ie w sk ie g o  i R ed y k a . 

Wymaagć podpiau jak obok na każdej rurce. — Medal aloty na Wystawie Powsaechnej 188S> r. Hora ConcourB.

W Krakowie także w aptece K . Hellera. (12-19 §2)

.................................. “ * ( * * * a^.

> a  a  a  a  a  a  ■

F R I E D R I C H  W A K I I E C H  & CŁ
M ASCHINENFABR1K und E IS E N G IE S S E R E I, BRUNN, MAHREN.

Zupełne  u rządzen ie  eegielni pierścieniow., fabryk towarów ogniotrwałych i glinianych,
szczególnie:

(34-3-7) ■laclión ka szczytowa.

rewolwerowe prasy 
do wyrobu falcowycli 

dachówek.

falcowa dachówka (system 
Oroke)

w rozstawionych rzędach kryta.

falcowa dachówka 
(system Groke)

w równych rzędach kryta.

prasy do falcowanych 
dachówek dla iuchu ręcznego 

lub rzemiennego.

KOMIK Czuba-Durozier &  Co.
fabryka franc, koniaku

w Promontor.
G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A

Ruda & Blochmann w Wiedniu— Budapeszcie-
W szędzie do nabycia. T M i _________ (32-29 32)

■r ■ . , i • . t-t- tu V U TJirriokr, Rzadca Drukarni Józef Łakocińslci
Czcionkami Drnkarni „Czasu.“ P apier * 1 yatkowskich w Bielsku. <» .  (sm8.9.)

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję.

'C ■ J m r t f B p 1 
■  ■ 11 m
Iff M jlf .lllpSl•>t - M

1 1 11

Siewnik Melichara
p o w sz e c h n ie  uznany za najlepszy, 

n a j p r a k t j  czniejszy i najtańszy. 
W ob3C zbliżającej się pory s ie jb y  
uprasza się uprzejmie Sz. Odbior­
ców o łaskawe wczesne zgłoszenia, 
z powodu bowiem już obecnego li­
cznego napływu zamówień, póżiiej- 
»ze zlecenia niemogłyby być na żą­
daną p rę uskutecznione. (356 2-4)

Cenniki illustrowane na żądanie opłatnie.

D o r n w a l d
w Przemyślu,

Jeneralne Zastępstwo siewników Fr. Melichara dla Galicyi i Bukowiny.
^  w i  i  f  '¥ 4- -w- --- ▼ ^


